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Cena egzemplarza 
w7 miejscu 

' na  prowincji

P R E N U M E R A T A '

w e  I w o w ie  bez dostawy .....................................
we Lwowie z d o s t a w ą .......................................
z przesyłką pocztową w P o l s c e ...................
z  przesyłką^ pocztow ą a7 innych państwach

m iesięcznie
R 0 - -  Mk
5W- fdk 
ń00* — Mk 

v k
W szystk ie  o g łoszen ia  przyjmuje Administracja „Gazety L wów­

kiej Lwów, ulica Podw aie  .■>, w  godzinach od ś —2 i 5 —7 i biuroskitj , --------- , . .
S. Sokołowski i Ska, ulica Jagiellońska 7

U wrót naszych
zachodnich granic.

ii .
A j e d n a k  zap isan iem  b y ło  w  w y r o k a c h  losu , 

z e  s y s t e m a t y c z n i e  r e g u l o w a n e ,  z a b e z p ie c z o n o  e -  
konomicz-tiie ż y c ic  w  Pozffc tńsk iem , u le d s  m u s i  
g w a ł t o w n y m  w s t r z ą ś n ie n io m  so c ja ln y m .

A dz ie je  sio to  w  sk u tk u  c a łe g o  sp lo tu  n a tu ­
r a l n y c h  p r z y c z y n .

P o d c z a s  g d y  inne dz ie ln ice  P o ls k i  w y s z ł y  s a ­
m e  n a p r z e c i w  ż ą d a n io m  re f o rm  d e m o k r a t y c z n y c h ,  
g d y  s łu s z n ie  c z y  nie s łu sz n ie  o s ł a w i o n y  p i e r w s z y  
r z ą d  M o r a c z e w s k i e g o ,  d a ją c  o p u s t  n a g r o m a d z o ­
n y m  a sp i r a c jo m  c h ło p s k im  i r o b o t n ic z y m ,  s a n k ­
c jo nu jąc  je n ie jako ,  tw o r z y ?  tern s a m e m  k la p ę  
b e z p ie c z e ń s tw a  p r z e d  w y b u c h e m  rew o lu c j i  so c ja l ­
nej ,  n a p ie r a ją c e j  n a  P o l s k ę  w s z e lk im i  s z l a k a m i  —  
P o z n a ń s k i e ,  z a c h o w u ją c  s w o ja  o d r ę b n o ś ć  a d m i ­
n i s t r a c y j n ą  o d g ro d z i ło  s ię  od  ty c h  „ n o w in e k “ . 
S ąd z i ło .  że  d a  się u t r z y m a ć  b ło g o s ła w io n e  s t a t u s  
fluo a n t ę  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  z i e m ia ń s tw a  i k i e ­
r a  a  to  dz ięk i  w y j ą t k o w e j  z a m o ż n o ś c i  ogó lne j ,  
d o s k o n a le  z a g o s p o d a r o w a n e j  p ro w in c j i ,  / .c  k w e -  

• s t je  so c ja lne  d a d z ą  s ic  z a s t ą p i ć  d ą ż e n ia m i  „ n a r o ­
d o w e m u .  C z a s y  z m ien ia ją  sic je d n a k  a z nimi 
po jęc ia  lud zk ie  c iąg łe j  u le g a ją  ew o lu c j i .

T o k  k a to l ic k i  i „ n a r o d o w y -  ta k  n ie z b ę d n y  do  
u t r z y m a n i a  p o z y c j i  o b ro n n e j  w o b e c  z a c h ł a n n e j  
Po li ty k i  p ru s k ie j ,  p o m im o ,  żc b y ł  c iąg le  p o d s y c o n y  
P rz e ?  p r z y b y s z ó w  z in n y c h  dz ie ln ic  z M a ło p o lsk i ,  
s z c z e g ó ln ie j ,  tw o rz ą c y c h ,  sp e c j a ln ą  ku  te m u  p r a s ę ,  
nie d a ł  się p r z e c i ą g n ą ć  w  n ie s k o ń c z o n o ś ć ,  a  
szcze g ó ln ie j  z  c h w ilą  z d o b y c ia  n ie p o d le g ło ś c i .  — 
Z a b a r w io n o  go s e p a r a t y z m e m ,  w y ś l e d z o n o  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw o  żydow skfie ,  ż y c ie  w o ła ło  je d n a k  
o co innego .

R n  o to  w  u r e g u l o w a n e  stosunki p o z n a ń s k ie  
u d e r z y ł y  z k o ń c e m  la ta  b r .  d w a  g r o ź n e  c io s y :  
0  p r o j e k t  u n i f ik a c y jn y ,  2) w o l n y  h a n d e l  —  w s t r z ą ­
śnięte. z o s t a ły  n a r a z  w s z y s t k i e  p r a c o w ic i e  z b u d o ­
w a n e  p o d s t a w y  ż y c ia ,  co  g o r s z a  je s z c z e  w  ś w i e ­
tle  j a s k r a w o  w y s t ę p u j ą c y c h  f a k tó w ,  u k a z a ło  się 
d o w o d n ie ,  żc  s y s t e m  d o t y c h c z a s o w y ,  za n iem y łr .y  
u w a ż a n y  tn a  w  sob ie  w ie c e j  s z c z e r b  i n ie d o m a ­
g a ć  n iż  p r z y p u s z c z a n o .  —  N a jp rz ó d  co do  o w e j  
P r z y s ło w io w e j  n iem a l  p r a c o w i t o ś c i  lu dn ośc i  P o ­
l a ń s k i e g o .  O k a z u je  się, ż e  d e p r a w u ją c e  s to s u n k i  
P o w o je n n e  nie o s z c z ę d z i ły  jej b y n a jm n ie j .  C a ła  
n iem a! lu d n o ś ć  m ę s k a ,  to  d a w n i  lub  n o w s i  ż o ł ­
n ie rz e  p r u s c y .  W ie lu  z nich p r z e b y t o  c ię ż k ą  
■sześcioletnia w o jn ę -  k t ó r a  n ic  b y ła  in s ty tu c ją  
k s z t a ł c ą c ą  s z l a c h e tn e  I n s ty n k ty  jej u c z e s tn ik ó w ,  
^ r z e s f ę p o w a n t e  d e k a lo g u  jak  c a łk ie m  u p r a w n io n a  
a k c ją ,  nie s p r z y j a ł a  p ó ź n ie j s z e m u  p o w r o t o w i  do 
Melanki d o m o w e j ,  z a s i e w a ł o  n a to m ia s t  z i a r n a  
^ r m e n f a c y j n e .  k tó r e  c z e k a ł y  ty lk o  chw ili ,  a b y  
''•'burzyć . .n a ro d o w a  k a d ź - , g d z ie  s f e ry  w i ż s z e  
u ' a r z y ł y  n o k a m i  d la  p leb su .

I dz iś  p o w ie d z ie ć  to  so b ie  m u s im y  z c a łą  
s^ c z e ro ś c ią .  f e r m e n t  ten  s i ln ie jszy  je s t  w  P o z n a ń -  
' 'k iem . n ;g Vi. n tnycl i  d z ie ln icach  i w  k a ż d e j  chw ili  
kjorzi r o z s a d z e n ie m  d o t y c h c z a s o w y c h  s to s u n k ó w ,  
mąp-jy ^ n a k i  o s t r z e g a j ą c e ,  jak  u tw o r z e n ie  s ię  a. 
‘^cze j  w y t w o r z e n i e  się z lo ja lnej w z g l ę d e m  P a ń -  

,M\.va p a r t i i  P .  P .  S „  s t r o n n i c t w a  k o m u n i s t y c z n e g o  
! s t r a jk  k o le jo w y ,  p r z e z  P o z n a ń s k i e  r o z p o c z ę t y .

Sytuacja polityczna.
Przesilenie dotąd niezażegnane. —  Wśród klubów 

sejmowych nie doszło do porozumienia.
D o n ie s ie n ia  z  W a r s z ą w y  c iąg le  je s z o z e  nie 

p o d a ją  nic p o c ie s z a ją c e g o .  Zawiodły próby kom­
promisowego załatwienia.

S p rz e c z n o ś c i  d a ls z e  w y ło n i ł y  się po m ięd zy  
N a c z e ln ik ie m  p a ń s t w a  a  p a r u  p r a w i c o w y m i  K lu ­
b a m i  S e jm u  w  p o g lą d a c h  n a  t e r y to r i a ln ą  p o d s t a w ę  
S e jm u  w i le ń s k ie g o .

Sytuacja przedpołudniem 
p r z e d s t a w i a  się n a s t ę p u ją c o :

K o n fe re n c ja  u M a r s z a ł k a  T r ą m p c z y n s k i e g o  d o ­
p r o w a d z i ł a  do s t w o r z e n i a  ko n c ep c j i  p o ś r e d n ic z ą ­
cej. W  m y ś l  teg o  p ro je k tu  m ia n o b y  n a  L i t w i e  ś r o d ­
k o w e j  w  r a z ie  o p o w ie d z e n ia  s ię  za  P o l s k ą  n a d a ć  
a u to n o m ię  n a  w z ó r  ś ląsk ie j ,  a  pó źn ie j  p r z y ł ą c z y ć  
do W i ie ń s z c z y z t ty  5 p o w ia tó w  l i te w sk ic h  z P o lsk i .

N a d e s z ły  wi.ad,omości,  ż e  N a c z e ln ik  P a ń s t w a  
„ g o tó w  je s t  d o , 'u s t ę p s tw a " ,  -m ianow icie  . ż ą d a  tozsjsc 
r ż e n ia  t e r y t o r i u m  p le b i s c y t o w e g o  nie na  5 p o w i a ­
tó w ,  lecz  ty lk o  n a  p o w ia ty  lidzki i b r a c ł a w s k i .

W południe.
D a ls z e  p o g o r s z e n ie  s y tu a c j i .  N. Z. L . s t a n o w ­

cz o  s p r z e c iw i ł  s ię  ro z s z e rz e n iu  te r e n u  p l e b i s c y to ­
w e g o .  K lub m i e s z c z a ń s k i , . K lub  M a ta k ie w ic z a ,  
Z. L . N.. Cli. D, i g r u p a  D u b a n o w i c z a  t r w a ł y  n a ­
d a l  na s t a n o w i s k u  n e g a t y w n e m .

Wieczorem
n a  z e b ra n iu  K lu b ó w  c e n t r o w y c h ,  u c h w a lo n o  d la  
r a t o w a n i a  s y tu a c j i ,  że  k a ż d y  K lu b  d z ia ł a ć  m o że  
na w ł a s n ą  rę k ę .

W  P .  S. L. u t r z y m y w a ł a  się n a d z ie ja ,  ż e  p r z e ­
si lenie  b ę d z ie  z a ż e g n a n e .

Z a p o w i e d z ia n e  n a  p o p o łu d n iu  p o s ie d z e n ie  o d ­
w o ł a n e  z o s t a ło  do  d n ia  d z is ie jszego .

W rtoey. »
S y tu a c j a  d o z n a ła  je s z c z e  s i ln ie jsze g o  z a g m a -  

tw a t iń a .  Z d e m e n t o w a n o  w ie śc i  o  k o m p r o m is o w e j  
fo rm u le ,  n a  k t ó r ą  r z e k o m o  z g o d z i ł  s ię  N ac ze ln ik  
P a ń s t w a .  .O k az a ło  się, ż c  k o n c e p c j a  p o p r z e s ta j ą c a  
n a  w c ią g n ię c iu  ty lk o  p o w i a t ó w  licjzkiesró i bracią*, 
w s k ie g o  do o b s z a r u  p l e b i s c y t o w e g o  p o c h o d z i  od  
p u łk .  C h a r d i g n y ’ego .  N a c z e ln ik  t r w a  p r z y  s w e j  
p ie rw  o tn e j  ko ncep c j i .

O  g o dz .  1 w  n o c y  o d b y ło  się n a d z w y c z a j n e  
posiedzenie R a d y  Ministrów. U c h w a lo n o ,  b y  Rząd. 
p r z y j ą ł  k o n c e p c ję  N a c z e ln ik a  P a ń s t w a  za sw oją i 
ty m  s p o s o b e m  . w y ł ą c z y ł  o s o b ę  N a c z e ln ik a  z  d y ­
sk u s j i  p o l i ty c z n e j  w  S e jm ie .

L u d z io m  tu nie c h c e  się d a le j  p r a c o w a ć  d la  m a r ­
n e g o  p o ż y w ie n ia  w  ogóle  s t rac i l i  g u s t  do  in te n ­
s y w n e j ,  s y s t e m a t y c z n e j  p r a c y .  O b j a w  ten  daje  
s ic  s p o s t r z e g a ć  i -wśród ro ln ik ó w  i w ś r ó d  ro b o t n i ­
k ó w 7 f a b r y c z n y c h .

A te r a z  w ł a d z e  m ie js c o w e ,  tak  t r o s k l iw ie  u -  
t r z y  m y w a n e ,  w  o b a w ie  inw az j i  f a t a ln y c h  m e t o d  
w a r s z a w s k i c h ,  c z y  s t a n ę ł y  n a  w y s o k o ś c i  z a d a n i a ?  
W o b e c  t ru d n ie j s z e j  s y tu a c j i ,  w y n ik ł e j  z z a m i e r z o ­
nej un if ikacj i i w p r o w a d z e n i a  w o ln e g o  h a n d lu ,  o- 
p u ś c i ły  r ę c e  i n ie  r o z p o c z ę ł y  n a w e t  ż a d n y c h  ś r o d ­
k ó w  p r o f i l a k ty c z n y c h .  Nie z a d a w a ln i a j ą c  się w y ­
s t a r c z a j ą c y m i  na p o t r z e b y  lud no śc i  u ro d z a ja m i ,  
n a le ż a ło  p r z e d e w s z y s t k i c m  z a b e z p i e c z y ć  g ra n ic e  
n iem iecka,  i z a p o b ie d z  k a r y g o d n e m u  w y w o ż e n i u  
w s z e lk i c h  p r o d u k t ó w ,  n a r z e k a j ą c  je d n a k  c h ó ra ln ie  
na r o z p o r z ą d z e n ia  w a r s z a w s k i e ,  z a p o m n ia n o  o tej 
d r o b n o s t c e  i c a łk o w ic ie  g r a n ic e  z a n ie d b a n o .  Yvo- 
befc t e g o  P o z n a ń  je s t  dz iś  n a j d r o ż s z e m  i n a jg o rz e j  
z a o p a t r z o n e m  m ia s te m  w  P o ls c e .  N ie m a  m a s ła ,  
n ie m a  m le k a ,  ro d z in a  z ło żo n a  z, k i lku  o s ó b  niżej 
(io 000 rnk. m ie s ięc zn ie  w y ż y w i ć  s ję  n ie  m o że .

I tu  sp e łn ia ją  się o b a w y  w y r a ż o n e  n a  w s tę p i e  
ty c h  l i s tó w .  P o z o s t a ł a  u m ie ję tn o ś ć  p o d t r z y m y w a ­
nia  k u l t u r y  u m y s ło w e j ,  a  n a w e t  u b ra n ia  w  nią  w  la., 
s n e g o  d u c h a ,  z a b i ty  n a to m ia s t  z o s t a ł  z m y s ł  a d m i­
n i s t r a c y j n y .  z a n ie d b a n y  i m e  ć w ic z o n y ,  p o z o s t a ło  
p r z y z w y c z a j e n i e  r a c h o w a n ia  w  t y m  w z g lę d z i e  n a  
d o ś w ia d c z e n ie  i o b ro tn o ś ć  C udza i w  n a s t ę p s tw ie  
te g o  b e z p ło d n e  n a r z e k a n i e  na  ty c h  co  s a  u s t e ru  
r z ą d u .  Z a p o m i n a m y  ciąg le  tu .  c z y  gdz ie indz ie j ,  że
r z ą d  te n  to  m y  sa m i ,  n a s z a  n ie u d o ln o ś ć  c z y  u m ie ­
ję tn o ść .  n a s z  o p o r tu n iz m  czy  u m i ło w a n ie  s p r a w y .  
Że P o l s k a  n ic z e g o  w ię c e j  n ic  p o t r z e b u j e , t y l k o  tego ,

ż e b y  k a ż d y  jej o b y w a t e l  s t a ł  się w s p ó ł t w ó r c ą  jej 
o d ro d z e n ia  w  su m ie n iu  s w o j e m  za  jego  d a ls ze  lo sy  
odpowiedzialnym.

D ziś  ci ju t ro  inni m i n i s t r o w ie  d o c h o d z ą  do  w ł a ­
dzy,’, a  c iąg le  n ie z a d o w o le n ie ,  s y n o n im  n i e z a r a d n o ­
ści o g ó łu ,  im t o w a r z y s z y  i p r a c ę  u t r u d n ia .  J a k  tu 
n a p r z y k ł a d .  P o d w y ż k a  p o d a tk ó w 7 w y w o ł u j e  w ś ró d  
m i e s z c z a ń s tw a  o d p ó r  r o z p a c z l iw y ,  m o że  i d la teg o ,  
że  ja  w  u c z c iw o ś c i  s w o je j  s u m ie n n ie  z a p ła c i ,  z a p o ­
w ie d z ia n a  r e la c ja  w a l u t y  p a n ic z n ą  o b a w ą  p rz e d  
s t r a t a  su m  w  markach p o s i a d a n y c h .  A j e d n a k  f? 
r a d y k a l n e  ś ro d k i  s ą  k o n ie c z n e  o ile is tn ieć  c h c e m y  
i z w a ż y ć  też  j e s z c z e  n a le ż y ,  ż c  je s t  to p ie r w s z a  
p o w a ż n ie j s z a  k lę s k a  na  P o z n a ń s k i e  s p a d a ją c a ,  m i ­
n im a ln a  w o b e c  w o je n n e g o  z n is z c z e n ia  b. K ró le ­
s t w a .  Galicji  i K r e s ó w  w s c h o d n ic h .

I P o z n a ń  w r e  od w ie c ó w 7. E n d e c ja  g od z i  w  
R z ą d  i N a c z e ln ik a  P a ń s t w a ,  p r z y p i s u j ą c  im  ca ła  
w in ę ,  N. P .  R - y ,  m ó w ią c  n a w ia s e m  r o s n ą c e  tu  w  
p o w a g ę  i w p ł y w y ,  s ą  w  t r u d n e m  p o ło ż e n iu ;  p r z e ­
c i w s t a w i a j ą c  s ię  end ec j i  ż ą d a j ą  unifikacji,  b ro n ią  
R z ą d u ,  m u s z ą  je d n a k  dla u t r zy m an ia ,  s w e g o  „ p r e -  
s f ig e k i“ w ś r ó d  ro b o tn ik ó w 7, p o tę p i a ć  w o l n y  h an d e l .  
N a jg r o ź n i e j s z y  je s t  j e d n a k  p o m r u k  z b u n t o w a n y c h  
t ł u m ó w ,  ż ą d a j ą c y c h  ta n i e g o  c h łe b a ,  w y ż s z y c h  
p ła c .  b e z  w z g lę d u  n a  tn. c z y  s k a r b  je w y t r z y m a  i 
c z y  to  n ie  w s t r z ą ś n i e  p o d s t a w a m i  m ło d e g o  p a ń ­
s t w a .

J a k ż e  m o c n y c h  c h a r a k t e r ó w 7 i t ę g ic h  umysłów
p o t r z e b a  n a m  do  s t e r o w a n i a  t ą  chwieiącą się 
w ś r ó d  b u r z l iw y c h  fal n a w ą  państwową.

I. W. K.
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ip ifc iu w e H ie  wschodnich fenaiw.

ROSIK p K i p .
Zbpuczem.

Rada M inistrów  na posiedzeniu  odbytem  dni;. 
10 b, m. przyjęła p ro jek?  r o /p  .rządzenia w  s p r iw ic  
sta tystyk i Iiatidłu zagranicznego i u c n w a i . ł  > prZ9,<iS- 
w y k o n ? . ’,*, za  d o  u s . u w y  e m e r y t a l n e j .

N astępnie  prrąjęła' projekt now eli :!o ustaw y t
ió  grud
u s t a w y

19K0 o ochr. i i i ;  ł iu ic r ó w  i prajs.-.t 
.s;5ra:.*!'2 zw a lcza n ia  ko-ninaizmi!,.

Z a n ik n ię c ie  g r a n i c y  wschodniej w  w o j e w ó d z -  odtworzjzć swoje gospodarstwa I umocnić swym  
h v ie  ia ro o p o lsk ie m .  s t a ło  sit; f a k t e m  d o k o n a n y m  i hartem nasze kresy. ,
s t a n o w i  o p r A z  ‘w a ż n y c h  m o m e n tó w  p o l i ty c z n y  eh ,  U  k re 8 u  k r e s J | ,
t a k ż e  w a ż n e  h a n ch o w e .  G ra n ic a  n a d  Z b ro c z e n i  b y -  Z b l i ż a m y  się  do  P o d w o lo c ż y s k . . .  Ju ż  w iu a ć  

< ^ ę s t c / . c  do  mot.av\ na  c e n  -i, d o  k tó r e g o  z d ą z a ł y  .m ias teczko ,  s t e r c z a  ru in y  m u r ó w ,  r e s z tk i  z a b u d o -  
c a rc  z a s t ę p y  e m i g r a n t ó w  ro s y j s k i c h ,  a masowość, v a ń, i i tó r e  s l a l y  s ie  o f i a ra m i  w o jn y .  L e c z  i tu na 
/  ..tka o u o y w a . o  s ic  n rz e j ś c tc  p r z e z  Z b ro c z .  n ie  lci w y s u n ię t e j  P i< i r ó w a  llic u t r a c o n o  w i a r y  w  1e- 
rk w .m u  r z ą d o w i  p o ls k ie m u  m o ż n o ś c i  ś c i s ł e g o  w y -  ps24  p r z y s z ło ś ć .  D ź w ig a  s ic  h an d o ł .  z je ż d ż a ją  
k o n y tę n n a .  s o n r ro ł i  p o l i ty c z n e j  h a n d lo w e j ,  a u i  k ,,pcy> , Ł zen ic  / c  L w o w e m  u t r z y m a n e  je s t  
s, m u m ie ; .  j p r z c 2  k j 'k u  p o c i ą g ó w  dz ienn ie .  D w o r z e c  k e l e i o w y ,

Węoltiz granicy nad -Zbroczeni, potw orzyli sięj je^ CjcC ,v roku m Ą  I)vsz„ v •• „ e in v . aw arii dziś 
.ro.ws in n y , jak grzyby po deszczu w y ro sły  pełne rozwalony i pusty, duma nad tw pją świetną prze-'

•  *
i-*S

PluiiSaiSliioij?

D y sk u sja  na tem a t układu  z  C /echam i. -  
OrdyrtTcja w y b o rcza . — 8 . spod  taw iie  za ­
rzuty. — • Spraw a U rzędu zie in s tego >y p o ­
znan iu .   Danina. — Kary za  h a n d el .waltj-

t a t n i .

Komioy. spraw z a ^ r a n i c z  ych pod p rzew od ­
n ictwem p. Si Grabskiego ? udziałem m in i- t ra  -S Z. 
S k i tm u ń ta  oraz k ierownika M inis ters tw a przem ysłu  
i h and lu  Strassbmjgcra. obradow ała  nad  sp raw a 'k-a- 
w a r t r j o  m in is tra  vpraw zagran icznych  w ‘•Pradze
o k ł a d u  p o l i l y c . n d | o  z • e p u . l . k g  c z e . h o  ł u w ć o - ą .

to». ,  m a m u ty  ny .  o d b y w a ł o  się o ż y w io n e  g o ś c i n .  kiedy- (o m ie d z y  n a r o d o w y
s r o m g l o w a m ę  t o w a r ó w  w s z e lk i e g o '  ro d z a ju ,  do
h t ć r - c b  -R osja  z u p e łn ie  w y c z e r p a n a  tę s k n i ła . ;  s t a c j ę '  g r a n i c z n ą .  w  d r o d z e  z P e t e r s b u r g a ,  O d e s s y , !c z ą c y c b  się uk ładów  ekonom icznych 

■. i.!..!: /.u . n t y k u ł y  w \ w o ż o n e  z P o is u i .  r a z  p o  .M o skw y , K ijow a  do  W ie d n ia ,  K a r ls b a d u .  B e r l i n a . ! ri!ltdu stwierdzić . .te między obu

t łu m  p o d ró - lM i i i i s t e r  Skir intint p rzedstaw ił  na jp ierw  Komisji ókł 
, żn y c i i ,  p r z e s u w a ł  się Kilka r a z y  d z ie n n ie  p r z e z  t ę [ f J0'ityc?ny, poczem p. S i r a s sb u fg e r  zda? -sprawę z tu-

Przedstawic-ielc
Karlsbadu Berlina IrricU: stwierdziu. ze miedzy odu tym: u k ła d jm i  st- 

I n i e j ł  ścisłe iunclim . tak, ie  dopiero , po  zakończeniu
W ś r ó d  ru in  m i a s t a  d ro g a  p r o w a d z i  do  p u n k tu  ukf d ™  fo s p o d m c z y c h  .będzie m oi, ,  i łącznie, z ■ m- ii

. . ! przedioźvc co ratyl kacji uinad po i tyczny. K om isy ’

r„■/: faifi u c h o d ź c ó w  ro s y js k ic h  u d e r z a ł a  w  n a sz !  P a r y ż a  
b»xcg  Z b ro c z ą .  u w ś r ó d  łudzi w y c z e r p a n y c h ,  zn ł- l

s / i . - ron j en iłick.e b o ls z ew  ick iem , w k r a c z a l i  d o U r r a n i ^ n e g o  n a  m o ś c ie  n a d  Z b r o c z e n i :  d o  k r e s u  i . . . . . .  . - ,
f c ! :< s i ta to r :?y i p r z e m y t n i c y  w  s w o m i .  R u d k a  d r e w n i a n a  d!a  p o s t e r u n k u  fo l sk ie -  - 7 ^ ! ^ , w. ° “ s c f 1 ^  ™ tC
•'i j-;. ■/'.> c'\') ł t y p r y  r*ł j it.j !< fJlTl UTll” I • i i 1 t < - i . - . iV1kO CUcJ.dKtLt illlOriT13 VJUy« t Obi‘.AV Ić WSZ\ StłUC ŁiU"•  ........   s w i - z c n n  b.oiUy . .m iu rn  J R0 . c h o r ą g i e w  o b a r w a c h  p o lsk ich ,  z n a j c u t j e j t ę ) ^ ,  s , lniowycl, y, ł0S(

r-a; .••ego 
v 'k!,v.: •

: cisf
{ u c h a w k a  na  U k ra in ie ,  o k tó r e j  c z y t a  sic i p i­

sze ,  p r z e s t r a s z y ł a  r z a d  s o w i e t ó w  tak ,  iż z w r ó c i ł  i ,• . Cy w i P ‘
sje rm - J o  r z ą d u  p o ls k ie g o  z p o d e j r z e n ia m i ,  p r z y  pi-i 
Mijać n a m  r z e k o m y  w s p ó łu d z i a ł  w  ru c h u  w o ln o - j  
bii>v :;m u k ra h i sk im :  R z ą d  po lsk i d a j ą c  d o w ó d  p o - |  
s z a n o w a n k  i r a k t a i ó w  i p r a g n ą c  z a b e z p i e c z y ć  s w e  
grabi:::.: nfzeci m o ż l iw o śc ią  e k s c e s ó w ,  w y d a l  c a ły  
s z e r e g  z a r z ą d / o ó . '  k tó r e  p o z w o l i ły  m u z a ją ć  m ie j­
sce  ohyc-rwaiorri t e g o  w s z y s t k i e g o ,  ob sil; dz ie je  

•po.rdrpidtif s t rp f l ie '  Z b f i t c z d . ' ••• •* ■■■ • ••,

. { o p ięć  k r o k ó w  od  p o s t e r u n k u  b o l s z e w ic k ie g o .  Podj 0 świct.!':i ;cc k r-  
‘"ł k r w a w ą  'c h o rąg w ią  s o w ie t ó w  s to i  ich ż t f t ń e r z l

btawia ąc zapylan ia  
y tycznie  oba .układy, a m in is te r  Sk: -

Bataliony celne.
J a k  w ia d o m o  r z ą d  po lsk i  u t w o r z y ł  t. z \ v . A a -  

t d in n J -  ce inc .  k t ó r y c h  z a d a n ie m  je s t  s t r z e ż e n i e  
S tanicy ,-  B a ta i jo n y  te s to ją  pod  r o z k a z a m i  w ł a d z  
a d m i n i s t r a c y j n y c h  i m u s z ą  z niemi w s p ó łd z i a ł a ć  w  
• 'trze/.cliii! s t a n i c y .  W o j e w o d a  ta rn o p o lsk i -  p . 01- 
o m s k i  z o r s a n i / o w a ł  w  k r ó t k im  c z a s ie  c a ły  a p a r a t  
d ia  s t r z e ż e n i a  g ra n ic  tak .  iż dz iś  fu n k c jo n u je  on 
i-cz ą r r z u t u .

Podróż i n s p e k c y jn a  W ołewody tarnopolskiego
Dnia b m . W o j e w o d a  Olpińskl u d a ł  się na 

r r a n i c c  e d e m  s k o n t r o lo w a n ia ,  c z y  i jak  w y d a n e  
zarzac izen ip  s ą  w y k o n y w a n e .  W c z e s n y m  rą b k ie m  
| r n  dnia W o j e w o d a  O lp iósk i,  k- ió rem u tow -a rzy -  
i z y l i  ; o k r ę g o w y  k o m e n d a n t -  policji W iz lm l r s k l  
i w o j s k o w y  in s p e k to r  w o je w ó d z k i  granicy: w s c ł io -  
d»ici m a jo r  K lo tze k  i k o r e s p o n d e n t  „ G a z e t y  L w o -  
wsj£i«.l“ . udaii s ic  do  P o d w o ło c z y s k . -  . W ś r ó d  s z a io -  
■nebo w ie lir t t .  .n iosącego od  w s c h o d u  ś n i e ż n ą  z a ­
w ie ru c h ę .  s a m o c h ó d  t \ ’!ko z t r u d n o ś c ią  m ó g ł  po ­
k o n a ć  p o t w o r z o n e  'w  n o c y  z a s p y  i p r a c o w a ł  z  c a ł ą  
e n e rg ie ,  a b y  z d ą ż y ć  do  g ra n ic y .

Obraz podolskiego stepu.
W ś r ó d  p o d o ls k ie g o  s t e p u ,  o k r y t e g o  c a łu n e m  

ś n ie ż n y m ,  w y r a s t a j ą  n ie l iczne  Wsie., k t ó r e  w  o s t a t ­
n ich  b itach  p r z e s z ł y  c a łą  sk a lę  w o je n n y c h  u d r ę ­
czę!!. P o c h o d y  w o is k  n ie p r z y ja c ie l s k ic h ,  z n a c z y ł y  
s w ó j  k ie r u n e k  m a r s z u  i c o f a n i a ,Z n i s z c z e n i e m  i d y ­
m e m  p o ż a r ó w .  W i d a ć  p r z y  d r o d z e  l ic zn e  c m e n t a ­
r z :  i k r z y ż e ,  p r z e w a ż n i e  b e z im ie n n y c h  ż o łn ie rz y ,  
k t ó r y m  o k r u t n y  los ,  k a z a ł  w  p u s tk o w iu  o d d a ć  ż y ­
cie w z a m ia n  za  z w y c i ę s t w o  lub  k lę s k ę  n a r o d ó w .  
P o w a lo n e  n a g ro b k i ,  s t a r e  f igu ry  1 k r z y ż e ,  z n a ­
c z y ły  p o c h ó d  b o D z c w i k ó w  w  g łą b  n a s z e g o  k ra ju ,  
f w id a ć  je szc ze  jak  np . \vc  w s i  K a m io n k i  d u ż y  p a r k  
p o n i s z c z o n y c h  s p r z ę t ó w  w o je n n y c h ,  k t ó r e  n ib y  
b e z p a ń s k ie  n is zcze ją  i są  r o z k r a d a n e .  A w  p r z y ­
d ro ż n y c h  ro w a c h * T v id a ć  te ż  s p o r o  m a te r i a łu  'w o­
je n n e g o .  ' •k ła d a ją c e g o  się: z  c iężk ich  p r z e d m io tó w ,  
k t ó r y c h n i k t  r u s z y ć  i u n ie ś ć  n ie  m o ż e .

W ś r ó d  ty c h  s t e p ó w  'w y s u n i ę t y c h  na k r e s a c h  
n a s z e g o  n a ó s t w a ,  lu d no ść  z a h a r t o w a n a  w  ty lu  
p rz e j ś c ia c h ,  w a lk a c h  i o k i o - o ś c i a c h  w o jn y ,  nie  
z a ł a m a ła  r ą k  i nic o d d a ła  W  r o z p a c z y .  Rząd pol­
sk i  d o p o m ó g ł  i dopomaga ty m  ludziom, by mogH

Rozmowa z posterunkiem sowieckim.
— Z d ra s t i  „ t a w a r i s z "  -  r o z p o c z y n a m y  r o z ­

m o w ę  z p o s t e r u n k ie m  .sow ieck im . - -  Ó w  c y  wil to  
„ k o m i s a r  t a m o ż n y j “  u r ż ę d n K  ce in y ,  p e łn ią c y ,  s ł u ż ­
bę  ua  g r a n i c y .  Ż o łn ie rz  s o w ie c k i  c iężk i do  r o z -  
n io w y .  ..Zaciera z zit.nna rę c e ,  p r / y i ą p u j e  nog am i,  i 
|  z a z d r o ś c i ą  s p o g i a d a  na  ua.szę. j  e d r  Jż.nę fu t r a .  — 
Ałost g r a n i c z n y  n a d  Z b r u e * m  " z e c fż Je lÓ h y  ha  p ó ł  
• b a f ie rą  z d r i ifu  k o ie z a s te g o  j e s t  -ty-fń fTikJym p o m o ­
s te m .  ł ą c z ą c y m  d z iś  d w a  ś w i a t y :  w s c h o d n i  o c i e k a ­
j ą c y  k r w i ą  .s łabych  -b n ie w in n y c h  i z z a c h o d n im  
k ra j e m  m ę s t w a  i k u l t u r y  po lsk ie j .

B o l s z e w i c y  w  W o ł o c z y s k a c h  nic w ie le  w i e ­
d z ą  o t. z\v . p o w s t a n i u  u k ra iń s k ie m .  Z g łę b o k ie j  
R osji  r a z  r.a d w a  lub  t r z y  ty g o d n ie ,  p r z y j e ż d ż a  do 
W o ł o c z y s k  - p o c ią g ,  w i o z ą c y  zapc\v-ne ey-wbrańców. 
n ie d o s tę p n y  dla p r z e c i ę in y c h  p a s a ż e r ó w .

Z n a jd u ją c a  s ię  w  W o ł o c z y s k a c h  „ C z e r e z w y -  
c z a jn a ia  k a m is i a " ,  m o ż e  avie c o ś  n ie  c o ś  o s y t u a ­
cji,. lecz  n ie  z d r a d z a  ta j e m n ic y .  R z ą d z i  o n a  ru in a ­
mi m u r ó w  i tą gars tka-  m i e s z k a ń c ó w ,  k t ó r z y  w  
W o ł o c z y s k a c h  je s z c z e ,  p o z o s ta l i .  B o l s z e w ic k i  p u łk  
g r a n i c z n y  n a d a je  ton  m ia s tu ,  z r e s z t ą  z n a jd u je  się 
w  n im  t r o c h ę  k u p c ó w ,  k t ó r z y  p r o w a d z ą  f. z. h a n ­
del w y m i e n n y  z  P o l s k ą .  O b e c n ie  h dbd lu  t e g o  p r a ­
w ie  n ie m a ,  a to. r a z  z p o w o d u  z a m k n ię c ia  " f a n ie ,  
a t a k ż e  i d la  ł o m  że  k up cy '  r o s y j s c y  z a n ie p o k o je n i  
ru c h a .w k ą  na  U k ra in ie  nie b a r d z o  che fn ie  k uo ti ją  
t o w a r .

^traż graniczna
W ł a d z e  nasze  u króc i ły7 też  w s z e lk i e  p r a k t y k i  

p r z e m y tn i k ó w .  N o w a  o rg a n iz a c ja  s t r z e ż e n i a  g r a ­
n ic y .  z a m k n ę ła  ją s z c z e ln ie ,  p o s t e r u n k i  o t r z y m a ł y  
ro/.kaz strzelania d o  o p o r n y c h ,  k t ó r z y  b y  chcie li  
Przekroczyć iłuje, P o s t e r u n k i  s o w i e e f i e  nie o- 
p u ś c i fy  an i na ch w ile  s w e g o  s t a n o w i s k a ,  a z d e ­
n e r w o w a n i e .  k t ó r e  p o c z ą t k o w o  d a ło  się u nich 
z a u w a ż y ć  z p o w o d u '  w ie ś c i  o p o w s ta n i u  u k ra lń -  
skic.ni. dz iś  już m in ę ło .  W  W o ł o c z y s k a c h  m ó w ią  
żc  w  okolic ', P f f i s k i ró w a .  opęf i i ją  p o w s ta ń c y '  w  
sile 700 s z a b e l ,  lecz  uue z a g r a ż a j ą  pow ażnie ,  w i ­
s t e m  sow it ick im . W  W o fo c z y s k r ie h  sto? e n iy  pu łk  
w o j s k  a boks ze w  ickie go.

Nic b e z  w z r u s z e n ia  i p o d z iw u  p r z y p a t r y w a ć  
sie n a le ż y  p e łn ien iu  s łu ż b y  p r z e z  n a s z e  s t r a ż e  
g r a n ic z n e .  O i w e w ^ i e  i ż o łn i e r z e  bata i jonóM ' ce l­
n y c h ,  k o n n a  i P iesza  po lic ja ,  a  w r e s z c i e  s t r a ż  
s k a r b o w a  w  z g o d n e j  w s p ó ł p r a c y ,  w y p e łn i a  =a s w e  
c ię ż k ie  i t r u d n e  o b o w ią z k i .  O s t a t n i e  z a r z e d z e n i a  
d a ją  r ęk o jm ie ,  że  w ła ś n i e  dz ięk i  tej w s p ó p r a e y  i 
w z a i e m n e j  k o n tro l i ,  zm n ie js z a  się. do miniminr: 
ł n e ż ł iw o ś ć  n a d u ż y ć  i p r z e m y tn ic tw o ,

St. Z a c h a r i a s i e p  icc.

m u n t  odpow iadał na każde z tych zapy tań  kolejno. 
Komisja ustaliła, źe ttyisusja m i r / t o r y t t ^ n ą -  od.jt? 
dzie się wtedy, gdy rząd. przstił..-^ układy to r..; 
ty f ik a c j i 88 m ow.e;. " ' ;

Stoinis a konstytucyjna pod .p rzew ódn ic tw em  
p. G łąbinskiego przyjęła art .  92  p r o j s k t y  'H 3 t a  w y  
ordynacji Vryk0rcz: j, według którego z c h w i ą  wej­
ścia w życie ordynacji,  traca moc inne  przepisV w y ­
borcze. Przyjęto dalej propozycję podkomisji có do 
-ańykułu o pozbaw ieniu  praw wyborczych wszystkich 
skazanych "jy Uradź’eż, oszustw o, 'kupferstc™, ' o t a ź ' K  
czyny przeciw zia-ająct wybo-ot?., a uznane  sądow nie  
źa Występhć. botyczy ' to  wśzy^K-ich dzielnic. Co do 
innych czynów k a ryg od ny ch !  pozbawiających praw ą 
wyborczego, komisja przyjęła poszczególne -usiępy pro­
jektu,- nieiitćflP jednak z nich zakw estionowała i odez 
słała do ponow nego rozpatrzenia  przez podkomisję. •

Iść śarniS ji w o j s k o w e j  przewoćni.cąey p. A uusz 
przedstawi. ' członkom materiały  wvkazuja>c bczpod- 
staw;duść zarzu tów , jakie się ukara ły  w .„.Myśli. N ie ­
podległej Ś przeci a ko komisji rewizyjnej.

Korni i a  P s in a  pod przewodni twem p. Piecho­
ty z udziałem prezesa Gl. Urzędu ziemskiego, c r - z  
prezesa Gl. Urzędu likwidacyjnego, po rozpatrzeniu  
w uiosku nagłego p„ Balińskiego o nadanie  Urzędowi 
ziertiskiemu w Poznaniu  p ra w a  egzekutywy, w^zwalai 
w rezolucji Rząd, aby wydał zarządzenie  dotyczące
w ykonania  ustaw; z M  1 pen i j b  iipca 192ó, a to
zgodnie r. pos tanow ien i mi t rak ta tu  wersalskiego.

P o d k o m i s j a  projektu danin/ pod p rzew odn i­
ctw em p. dr. D iatnands , w obecności M in is t ra '  skarbu 
M B halsK ego  p ro w a d z i ła  w da! zyiit ciągu obrady 
nad w nioskiem  o p rog res’? dan iny  g o s p o d ' r s tw  rol­
nych. P. p. Kowalczuk, Rudz ński i W ojdaliński wv*
pówiedżiel; się stanow czo  za p rogres ją /  zaś  pp. Wt.
Grabski i Sobolewski n rz ed w k o  progresji ,  dr. Koli- 
sc**er wniósł, aby d a n iny  z g ospo dars tw  rolnych wy* 
nosiły ogółem 50  miijardów; M inister  skarbu Michal­
ski oświadczył, żc na czw artkow em posiedzeniu  Rady 
Ministrów' zatwierdzono jego projekty co de d a ­
leko idących obciążeń nabywców nieruchomości
k órzy je nabyli w czasie wojny. Rada Ministrów 
zatwierdziła dalej projekt u s taw y  0  bardzo' ciężkich 
k t i r a s h  z a  nieuprawniony handel waluta.; i. Mini­
ster oświadczy! się przeciwko pro cktowi progresji 
i podniós ł  z i^ sw e j  st rony  pro jek t degr  sji g o sp o ­
dars tw  od mniej więcej 20  m orgów  w dół. Minister 
prosi n as tępn ie  o umieszczenie w ustaw ie  p rzep i u 
z graźającego za agitację, przeciwko daninie  karą. do 
1 roku więzienia.

na dzień.
P a r l a m e n t  a n g ie l sk i ,  o d r o c z o n o  d o  d n ia  30. 

s t y c z n ia  1922, ?. z a s t r z e ż e n i e m  w c z e ś n ie j s z e g o
z w o ła n ia .  V /  m o w ie  t r o n o w e : ,  w y g ło s z o n e j  ?. o k a -
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zji o ć io c z e n ia  p a r l a m e n t u  — o ś w i a d c z a ł  k ró l  w 
s p r a w i e  G ó r n e g o  Ś lą s k a .  T  sp o d z ie  w  a. s ię .  że z le­
c e n ia  Lig: N a r o d ó w  b ę d ą  loiuluic p rz ep ro v .  c d z o n e  
P fzc z  ob ie  s t ro n y .  N a s tę p n ie  w s k a z a ł  k jó l  na  d e -  
f łn iryw rie  pary w r o c e n ie  poko ju  z W ę g r a m i .  Kierują, 
c y o h  m ę ż ó w  f ta im  ang ie lsk ie j)  i i r la n d z k ic h  n a p o ­
m n ia ł  k ró l ,  by o ka za l i  c i e r p l iw o ś ć  i u m i a r k o w a n ie ,  
ce le m  p r z y w r ó c e n i a  p r z y j a z n e j  w s p ó ł p r a c y ,  a w  
k o ń c u  t r w a ł e g o  pokoju .

*  A k a d e m  ja U m ie ję tn o ś c i  w  S z to k H o h n ie  p r z y ­
z n a ła  b e r l iń s k ie m u  p r o f e s o r o w i  W a l t e r o w i  E r n e ­
s to w i  n a g r o d ę  N ub ia  z r. 1Ó20 za ch em ię .  N a g ro d ę  
za  Tok 1921, jak  rów  uleż n a g r o d ę  za f izy k ę  o d ło ­
ż o n o  do ro k u  n a s t ę p n e g o .

*  „N a ro d u ;  P o i i t ik a "  tkw oai,  że c z e s k ie  s t r o n ­
n i c t w a  r z ą d o w e  \v!ii*s;i na i ia jb ł iż szem  p o s i e d z e ­
niu I z b y  p o s ł ó w  p ro j e k t  u s t a w y  w s p r a w i e  ściga­
nia p r o p a g a n d y  m o n a r c h i s t y e z n e j .  N a jw a ż n ie j s z e  
p o s t a n o w i e n ia  te g o  p ro je k tu  są  n a s t ę p u ją c e ;  'K a ż -  
d i  c z ło n e k  r o d z i n y  H a b s b u r g ó w ,  k t ó r y  bez  p o ­
z w o le n ia  m in i s te r s tw a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  p r z e ­
k r o c z y  t e r y to r i u m  rep u b l ik i  czesk ie j ,  b ę d z ie  w i ­
n ien  z b ro d n i  i b ę d z ie  u k a r a n y  c ięż k iem  w ie z i e ­
n iem  od 5 do  10 lat. T a k  s a m o  b ę d ą  k a r a n e  i in­
n e  o s o b y ,  k tó r e  c z ło n k o m  r o d z in y  H a b s b u r g ó w  
lu a ew ią  w  iu i ik n iw ie T  s p o s ó b  ś w ia d o m ie  p r z e k r o -  
I r rccze n ie  g ra n ic  rep u jw k j  czesk ie j .  D o ż y w o t n i e  ni 
w ię z ie ń  T m  k a r a n i  b ę d ą  ci. k t ó r z y  w  jak iko lw iek-  
s p o s ó b  becią ;.ui'ów;;:.li zm ien ić  r e p u b l ik a ń s k ą  
.formę r z ą d u  na  m o n a r c b i s t y c z n ą .  lub  też  b ę d ą  
się s ter t , i i  jcd ircg o  z c z ł o n k ó w  d o m u  H a b s b u r g ó w  
P o s t a w i ć  n a  c z e l e  p a ń s iw n  cz e sk ie g o .

*  L lo y d  G c o r ę c  o ś w i a d c z y ł  w  Izbie g m in ,  że
z o b o w i . j r j n  i p r z y j ę c ie  d ł u g ó w  d a w n ie j ­

s z y c h  j e s t  dla r z ą d u  s o w ie c k i e g o  j e d y n ą  d ro g ą  do 
u z y s k a n i a  z a u fa n ia  Z a c h o d u  i u z n a n ia  teg o ż  

r z ą d u .
*  P r z e m y s ł o w c y  n ie m ie c c y  o ś w ia d c z y l i  k a n ­

c le r z o w i ,  iż u d z ia ł  s w ó j  w  akcji  k r e d y t o w e j  n a  
r z e c z  p a ń s t w a ,  p o m i ja ją c  już w a ru n ek ' ,  ż e  w p r o - . 
w ad ro r*?  byC m u s z a ,  o s z c z ę d n o ś c i  p a ń s t w o w e ,  u- 
za lfż r i la ja  od u c h w a le n i a  u s t a w y ,  w e d łu g  k tó r e j  
n iem ieck ie  k o le je  p a ń s t w o w e ,  n a s t ę p n ie  z a ś  inne  
p r z e d s i ę b i o r s t w a  p a ń s t w o w e  z a m ie n io n e  z o s t a n ą  
n a  p r z e d s i ę b i o r s t w a  p r y w a t n e .  P r z e c i w k o  te m u  
P r o j e k to w i  p r z e m y s ł o w c ó w  z a p r o t e s t o w a l i  r o b o ­
tn icy .

*  U r z ę d n ic y  d u ń s c y  r e w id u j ą c  na g r a n ł c y  
n iem ie ck ie j  l o k o m o t y w ę  s p r z e d a n ą  D an ii  p r z e z  
N ie m c y ,  zna le ź l i  w  niej 24 m i l jo p ó w  m a r e k  w  
z łoc ie ,  k tó r e  p r z e m y c a n o  z. N iem iec .  Z lo io  z o s t a ­
ło s k o n f i s k o w a n e .

*  S p e c ja ln y  k o r e s p o n d e n t  „ M a t in a *  z W a ­
s z y n g t o n u  d o n o s i :  W o b e c  te g o ,  iż n ie  m o ż n a  o- 
k r e ś l ić  te rm in u  z a t r z y m a n i a  de leg ac i ;  f r a n c u sk ie j  
w  W a s z y n g t o n i e .  B r j a n d  z a m ie r z a  w  dniu 25. b. 
m . u d a ć  sic do P a r y ż a .  W ie lu  in n y c h  d e l e g a tó w  
z a m i e r z a  o p u śc ić  W a s z y n g t o n  o k o ło  15.g ru d n ia .

*  f i r i a n d  p r z y j ą ł  w  W a s z y n g t o n i e  s e k r e t a r z a  
•stanu dla s p r a w  w o j s k o w y c h  i r n a r y n a H d .  W i e ­
c z o r e m  b y ł  n a  ohie-dzie u H o o v e r a .

*  Ufcdtmtiiki a m e r y k a ń s k i e  d o n o s z ą ,  t e  s p r a ­
w a  u m o rz e n ia  d ł u g ó w  m i ę d z y s o ju s z n ic z y c h ,  o r a z  
s p r a w a  z a w a r c i a  t r a k t a t u  f r a n c u s k o - a n g i e l s k o - a -  
m e r y k a ń s k ie g o .  nie m a j ą  w e j ś ć  p o d  o b r a d y  k o n ­
ferencji .

*  Z W l a d y w o s t o k  u d o n o s z ą :  W  rep ub l ice  
d a l e k i e g o  W s c h o d u  m n o ż ą  się r o z r u c h y  a g r a r n e  
i s t ra ik l .  P r z y c h o d z i  do  s t a r ć  z o d d z ia ł a m i  w o j -  
sk o w ą m ń  i z J a p o ń c z y k a m i .  S p o d z i e w a n y  je s t  
P r z e w r ó t .

*  Z P r a g !  d o n o s z ą ; N a  w e z o r a j s z e m  p o s i e ­
dź eniti w y d z i a ł u  b u d ż e t o w e g o  posłowie niemiec­
cy domagali się natychmiastow. przeprowadzenia 
demobilizacji. R ó w n o c z e ś n i e  wmieś!! oni in i e rp e -  
■acię w  s p r a w i e  o lb r z y m ic h  w y d a t k ó w  r z ą d u  na  
ce le  u t r z y m a n i a  r z ą d o w e j  p r a s y  w  cze sk ie j  r e ­
publice  w  c e la ch  agitacy jnym i) .  B e n e s z  o d o o w ic -  

n a s t ę p n ie  n a  s z e r e g  in te rp e lac j i  c o  do  c z e ­
skie! p o l i ty k i  z a g ra n i c z n e j  i o ś w ia d c z y ł ,  że wia­
domości o rzekoinem zobowiązaniu sic Czecho­
słowacji do wystąpienia wojskowego przeciwko 
. °sji sa zupełnie bezpodstawne. B e n e s z  p o d k r e -  
N:ł w  k o ń c u ,  żc  m i n i s t e r s t w o  s p r a w  z a g r a n i c z ­
n y c h  s t a r a  się p r o w a d z i ć  s z c z e r a  p o l i ty k ę  p ok o ju  
' unikać wszelkich k o m p l ik a c j i  xv k w e s t i a c h  eu -  
r °Pe isk ich .

*  N ie m ie c c y  p o s ło w ie  so c ja l i s ty c z n i  w  p a r -  
ą n ien c le  c z e s k im  zg łos il i  w n io s e k  n a g ły ,  d o rn a -  

d a ją e y  sie c a łk o w i t e j  dem o b i l iz ac j i  i zn ies ien ia  
2taRu w o je n n e g o  na S ło w a c z y ź n i e  i Rusi P r z y -  
fcanpackiej.

Dyskusja 
o ugodzie polsko-czeskiej.

Ugodę miedzy Polską a Czechosłowacją powi­
tano w Londynie z zauowołeniein jako  nowy d o ­
wód konsolidacji s to su n k ó w  europejskich, czego A s-  
gjja oczekuje z upragiiieeiem .

kord Curzon om aw iając  s tan ow isk o  małej en- 
(enty w sprawie  węgierskiej, stwierdził,  żc w dążeniu 
do u trwalenia  dzieła pokoju wielka i mała eiUenta 
zjednoczyły się Jeżeli ugoda polsko-czeska tr.a na 
oku te ceie, a n iew ątp l iw ie  tak jest,  to należy jej 
przy k lasnąć  i przyjąć ją  z zadowoleniem. W tcu spo­

sób przybyw a jedno ogniw o sys tem u lokalnych um ów  
gwara;.tu ącyeh pokój Europy.

L idave  N cyiny  omaw iając  um ow ę polsko-czeską 
konstatują , że na ogól Czesi m ogą być zadowoleni 
z zawarcia umowy, chodzi jednak  również o to, czy 
po drogiej s t ron ic  będą zadow oleni n le ly k o  m in i s t ro ­
wie Ucz i fi ród. Lidove Nowiny podkreślają , źe k ró ­
tki czas trwania  um ow y nie jest d obrą  w różbą Rów­
nie,. złą w różbą  są  zgłoszone interpelacje, czekające 
ministra  Skirrnunta w p a : lam encie  polskim. Szczogó.i- 
nle przykrym je&t tak;, że opozycję przeciwko czc- 
chofilskiej polityce m inis tra  Skirrnunta zamierzają p o d ­
nieść przedstawiciele szerokich w arstw  ludowych.

— w w — p ^ — g g — i m  nim i ii i w i w w w n u w i  mj»

Z ziemi drohobyckiej.
p o d k re ś la ją ,  żc  w alczą, z k a p i t a łe m  o b c y m .  TUT. 
te ż  o c z e k u ją  r o b o t n i c y  n a l e ż y te g o  o p o d a tk o w a n ia  
z o k az j i  p o b o r u  d a n in y  p a ń s t w o w e j  o b c y c h  k a p i t a ­
ł ó w  —  b o ć  ci z  p r a c y  n a s z e g o  r o b o tn ik a  c ią g n ą  
n a  n a s z e j  z iem i o lb r z y m i e  w s k i .

S p r a w ą  p ie k ą c ą  je s t :
I. p o d n ie ś ć  w y d a t n o ś ć  z iem i ro ln e j  w p o w ie c ie  

k u l tu r a .  * p r z e z  s z e r z e n ie  k u l t u r y  ro ln icze j .  L e c z  d o  i e g o
r o z u m n e g o  r e f e r e n t a  ro ln i-

(Nasze braki i niedomogi. — Czego trzeba, by im 
zaradzić?)

Drohobycz w  lis to p a d z ie .
Ziem ia  d r o h o b y c k a  ze s w e m i  la s a m i ,  k o p a l­

n iam i soli i n a f ty ,  to  je dn a  z p e re ł  R z e c z y p o s p o l i ­
tej P o lsk ie j .  Z d a w a ł o b y  się, ż e  ta m .  g d z ie  n a j­
w ię k s z e  b o g a c tw o ,  tani.  i n a jw ię k s z a
T y m c z a s e m  n a p r a w d ę  o p r o w a d z a j ą c  c u d z o z ic m - i  p o t r z e b a  id eo w eg o ,  
c ó w  po ty m  Z a g łę b iu ,  p o k a z u ją c  im  b o g a c t w o  z ie - l  c z e g o ,  
mi, a  w ie c  na f tę ,  sól, b o g a c tw o  n a t u r y ,  w s p a n ia l e j  II. P r z e p r o w a d z e n i a  p a rc e l a c j i  o b s z a r ó w  d w o r -  
tu łe js z e  lasy ,  T r u s k a w i e e ,  m ie js c o w o śc i  jak  M aj- jS k ic l i  jak  G a je  W y ż n e ,  N iżne, Ś u ia t y n k a ,  R y r i i i ie e .  
d en .  M a ł lm a n n s th a l ,  P o d b u ż  itd., t a k  cu dn ie  p o ło - ,  P o p ie le c ,  K ro p iw u ik .  L e c z  tu  p o w ia d a ją .  że Kropy- 
ż o n e .  że  S z w a j c a r i a  m o g ł a b y  n a m  ich p o z a z d r o -  wiiik .  to t e r e n  n a f t o w y .  C z y ż  je d n a k  P a ń s t w o  nie
śeić  — p o k a z u je m y  s w o je  u b ó s t w o  k u l tu ra ln e .  

B ru d .  z a n ie d b a n ie ,  b r a k  in s ty tu c j i  ku ltu ru l-
m o ż c  sob ie  z a s t r z e d z  p r a w  n a f t o w y c h ?

111. R o z b u d o w a  B o r y s ł a w i a  i o k o l i c z n y c h  tniei-
n yc i i ,  b r a k  idei i p r a c y  sp o łe c z n e j  — n ic  ty lk o  p ie - ;  s c l w o ś d  i u jec ie  c a ło k s z t a ł t u  k w e s t i i  m ie s z k a n io -  
n i ą d z  ja k o  m y ś l  p r z e w o d n ia  w s z y s t k i c h  pa tr jo -1  w  ej w  B o r y s ł a w i u ,  M r a ź n ic y  i o k o l ic z n y c h  m i o ­
t ó w  i n ie p a t r i o tó w ,  a s z a r y  t łu m  c ie m n y  i o g fu -  s e o w o ś c i a e h  w s z y s t k i e  p raw ne  g r u n t a  n a w e t  z s h u -  
p ia ły .  C h ło p  z u p e łn ie  n ie u ś w ia d o m io n y ,  c z e k a  -dow ane  n a le ż ą  do  s p a d k o b i e r c ó w  b lp .  D a w i d a  
z b u d z e n ia ,  c z e k a  ty c h ,  k t ó r z y  m u  b ę d ą  n i e ś ć ,L h i d e i i b a iu n a .  Z a r z ą d  ich m a ją tk u  m a  n a tu r a ln i e '  
o ś w ia t ę  i k u lru re .  K u l tu r y  ro ln icze j  n ie m a  ś ladu .!  c e n t r a le  w  W iedniu .
O b s z a r y  d w o r s k i e  leża o d ło g iem , z iem ia  m e w y - :  J e s t  tu  c i e k a w e  z ja w is k o :  p r a w o  p o w ie rz c h n i .
d a tu a ,  n ie  je s t  u m ie ję tn ie  i n a le ż y c ie  w y z y s k a n ą . j  Do g r u n ta  są w ła s n o ś c ią  L in d e t tb a t im ó w . a d o m y
S ą  w s ie  (n ie p r z e s a d z a m ) ,  w  k t ó r y c h  jedne j o s o b y  ża  w io n ę  p r z e z  m i e s z k a n c ó w .  ł a d n e g o  dom u
nierna u m ie ia c c i  c z y ta ć  i p isać .  j 11'e m o ż n a  p o s ta w n e  b e z  z e z w o le n ia  L im jfrnb au -

. . ć . . .  J m ó w .  a  g r u n t ó w  c n i  s p r z e d a ć  nie c l ic a .  C z v  n ;eA w s r o d  te j c i e m n o ty  g r a s u j e  s z o w in iz m ,  m e -  ,  , t . . . .  . - -
■t, i «  « i . i i  i • t -i . „ „ ‘ m o ż n a b y  z a ł a t w i ę  tei s p r a w y  p r z e z  w y w ł a s w i f e -n a w i ś ć  do  P o  ™ o w .  h a s  a s t w o r z e n i a  U k r a i n y < . „  T , , . , ,1

. . . .  ‘ . . . . , t» •• • i* n i e ć  J e s t  to  k o n ie c z n e  r o z w ią z a n i e  ze  w  z g o d o  w
p o z a  U k ra in ą ,  p r z y n a l e ż n o ś c i  do R o s j i  idt. p u b l i c z n y c h  '

P o l r z e b a  s z k ó ł ,  k o ś c io łó w ,  d o m ó w  lu d o w y  c l i j  IV. Z o r g a n iz o w a n i e  op iek i s a n i t .  w  po w ie c ie .
K ó łek  ro ln ic z y c h ,  o rg a n iz a c j i  ro ln icze j  i s z k o ł y ! - -  G ra s u j ą  tu  c h o r o b y  z a k a ź n e  nie m a  ła z ie n e k  
ro ln icz e j  z w z o r o w e m  g o s p o d a r s tw e m .  B o  clioC a ni z a k ł a d ó w  k ą p ie l o w y c h ,  b r a k  k a n a l iz ac i i ,  w o d ó -  
p o w ia t  b o g a t y  — c h ło p  tu b ie d n y  b o  c ie m n y .  S t a - - c i ą g ó w .  K u rz ,  b ru d ,  n ie c h lu js tw o  n a  k a ż d y m  k ro k u ,  
r o s tw o  p o s t a w i ło  w n io s e k  na  z a ło ż e n ie  w  m a ją tk u ]  y .  Z o r g a n iz o w a n ie  w a lk i  z a lk o h o l iz m e m .  ..
fundac j i  h r .  S k a r b k a  s z k o ł y  ro ln icze j .  F u n d a c ja ]  \ y  p o w ie c ie  jes t  p r z e s z ło  500 m ie jsc ,  g dz ie  s p r z e -  

r e k o t r a t  o k r ę g o w y  p o m o c y j  dnia  a lk o h o l  w  n a jg o r s z y m  g a tu n k u  za u ro g U  pie- 
z e d ło ż y ł  M in i s t e r s tw u  ro ln i-  n ią d z e .  N a 350 m i e s z k a ń c ó w  w ypada .  1 s z y n k .  C zy

m y ś l  te  p o p a r ł a ,  I n s p e k o t r a t  
ro lne j  w e  L w o w i e  p r
c tw n  w n io s e k  p r z y c h y l n y ,  m a m y  w ię c  n a d z ie ję ,  że]  t0  nie o k r o p n e ?  I to  w  p o w ie c ie  p r z e m y s ł o w y m ,  
s p r a w a  b ę d z ie  z r e a l i z o w a n ą .  O d ło g i  u p r a w io n e ,  w  k t ó r y m  ro b o tn ik  c ię ż k o  z a p r a c o w a n y  g r o s z  ocl- 
nie  b ę d ą .  g d y ż  b r a k  in w e n t a r z a  i n a w o z ó w  s z t u c z -  daje w  o f ie rze  k a r c z m a r z o w i ,  
n y c h ,  a  n i e w y d a t n a  z iem ia  w y m a g a  w ie lk ie j  p r a - j  VI. B u d o w a  D o m ó w  L n d o w w c h ,  k tó r e  dostar*  
e y ,  jak ie j  m o ż e  się p o d ją ć  ty lk o  w ła ś c i c ie l  g n jn t u . i  c z y f y b y  g o d z iw e j  r o z r y w k i  lud ow i.

T o  też  p i e r w s z ą  r z e c z ą  je s t '  p a r c e l a c j a  o b s z a - ;  VII. B u d o w a  po lsk ich  s z k ó ł  w  T r u s k a w c u .  
r ó w  d w o r s k i c h ,  a  to  tern w ię e j ,  ż e  p o w i a t  te n  b jd  S te b n ik u ,  S e h o d n ic y ,  P o t o k u ,  G a ja c h  i in n y c h  m iej-

i e g o  | s c o w o ś e i a e b .  S ą  w s i e  n p .  jak  W r ó b l e  w ic e  p r ż e d  
.30 l a t y  zup e łn ie  c z y s t o  po lsk ie  —  a d z iś  dzięki 
n ie d o ł ę s t w u  s p o ł e c z e ń s t w a  z n i s z c z a ł o  zupe łn ie .

VIII. B u d o w a  p o lsk ich  k o ś c i o łó w  — g d y ż  lu d ­
n o ść  w ie j s k a  m u s i  się r u s z c z y ć ,  jeśli n ic  m a  s w e g o  
k o śc io ła .

n i e d a w n o  je s z c z e  w  w ię k s z o ś c i  p o lsk im ,  c z e g o j  
d o w o d e m ,  ż e  s t a r s i  ch łop i  n p .  w e  W r ó b l e w i c a c h  
w  c e r k w i  p r z e z  s z la c h tę  p o l s k ą  z b u d o w a n e j ,  m o ­
dlą się, po  p o lsk u ,  a  m ó w ią  p o  ru s k u .  J e s t  w p r a ­
w d z ie  S k ła d n ic a  K ó łe k  ro ln ic z y c h ,  lecz  w a l c z y  
z b r a k ie m  k a p i t a łu  o b r o t o w e g o ,  je s t  o d d z ia ł  T o ­
w a r z y s t w a  g o s p o d a r c z e g o  w  D r o h o b y c z u  n ie ­
c z y n n y ,  j e s t  d o b r z e  p r o s p e r u j ą c a  h a n d lo w a  i n s ty ­
tu c ja  S p ó łk a  ro ln ik ó w  i h o d o w c ó w .  lecz  t a  m a  
zn m a ło  c z ło nk ów ',  b y  ia n a z y w a ć  k o o p e r a t y w ą  
w  c a le m  te g o  s ł o w a  zn a c z e n iu .  .

O lb r z y m ie  o b s z a r y  l a s ó w  p r z e w a ż n ie  p r z e z  
w r o g ic h  n a m  sp e k u la n tó w '  e k s p l o a to w a n e .  B o ć  P o ­
lak  -■■■ w ła śc ic ie l  m us i s p r z e d a ć  Jas  ż y d o w i .  T a m ,  
g d z ie  f ig iiru ją  w  k o n t r a k t a c h  k a to l ic y ,  ta m  n a p e -  
w n o  s p ó łk a  o b c a  p o z a  nimi.

D r o ż y z n a  o k r o p n a  1 li tr  m le k a  ISO nik ., —  1 
kg. m a s ła  2.500 kg. -  100 k g .  z i e m n ia k ó w  3.000
mk.,  ■ O to  c e n y  z p o c z ą tk u  l i s to p a d a  1921.

H a n d e l  i p r z e m y s ł  w  r ę k a c h  ż y d ó w . I  tu  c ie k a ­
w a  r z e c z .  T a r g i  o d b y w a j ą  się w  D r o h o b y c z u  s ta le  
k a ż d e g o  p o n ie d z ia łk u .  Je ś l i  j e d n a k  w  p o n ie d z ia łe k  
w y p a d a  ś w ię to  żx'do\vsk'ie a u to m a ty c z n i e  p rz e s u ­
w a  się j ą r g  na dzień  po ty c h  ś w ię t a c h .

P r z e g l ą d  m ien ia  po lsk ieg o  w  na fc ie  je s t  w p r o s t  
o k r o p n y .  W szysrk -ie  n a r o d o w o ś c i  o b c e  m a ją  tu  
s w o je  k a p i t a ły  —  ty lk o  P o l s k a  m a  ich z n ik o m ą  
ilość. T o  t e ż  w  ra z i e  s t r a jk u  — r o b o t n i c y  z a w s z e

IX. Z o r g a n iz o w a n i e  p o ls k ie g o  d ro b n e g o  p r z e ­
m y s łu  i h a n d lu  i p o p a r c i e  je g o  r o z w o ju .  P r a c a  ta 
n ie  da  się u s k u te c z n ić  s z e r z e n ie m  h a s ł a  bo jk o tu ,  
lecz n r a c ą  p o z y t y w n a .

X. S t w o r z e n i e  po lsk ich  o c h ro n e k .  burJ jy  i r o z -  
toczenfflj op iek i n a d  d z i a t w ą  po lsk ą .  D z ia ł  ten  p r a ­
c y  le ż y  z u p e łn ie  o d ło g iem .

M o że  to  p r z e d s t a w ie n i e  s t a n u  r z e c z y  t r a f i  do 
n a s z e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  i zm u s i  jc do p r a c y  p o z y ­
ty w n e j .

B o ć  t r u d n o  w y m a g a ć  b y  R z ą d  w s z y s t k o  z r o ­
bił .

Ogólne zebranie p rofesorów  i docentów Polite­
chniki IwowsIiTi na posiedzeniu  dnia 10 listopada 
1921 uważa rozwiązanie spraw y ruskiej na  zasadzie 
autonomji terytorjalnej dla sztucznie wyciętej 
części byłuj GTicji za szkodliwe dla całej Rze­
czypospolitej i przeciw temu projektowi zakłada pro­
test.

$
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K R O N IK A .
Kalendarz: N iedziela, 13 listopada. Ra.- kat.: 

Stanisław a K. —  tir.-kat.: Stacbija. —  Poniedziałek, 
i A li :opadtł. Rz-km.:  Jó.-ctuui b. — (ir.-kat.: Kosm  
i U.

—  O dznaczen ie ks. B is k u p . B an dur9k iego .
Minister Spraw  wojskowych je n .  per.  K. Sosnkowski, 
w uznaniu  wybitnych /a  ług, położonych na polach 
bitew dla dobra Polskiego Żołnierza w czasie naj- 
cinższy h walk o a ieoodłcgiość i zjednoczenie Ojczy­
zny, nadał księdzu Biskupowi Bandursk iem n odznakę 
.. Krzyża W alecznych*.

U rocz .ajej dekoracji księdza Biskupa dokonał 
dnia o b. ni. generał Żeligowski w W ilnie w obecno 
ści generałów K onarzewskiego i Osikowskiegr w szyst­
kich wyższych oficerów i delegacji wszystkich pu ł­
ków i oddziałów, podlegających jego dow ództw u.

—  Sprawy m ie js k ie .  Posiedzenie budżetow e 
Rzdy miejskiej odbędzie się w poniedziałek 14. b. m. 
o godz. 6-tei wieczór, w sali posiedzeń Rady miejsk. 
w  ratuszu. Miejska komisja pogrzebow a na podstaw ie  
zaniknięcia rachunkow ego stwierdziła, 2e zakład ten 
renlu e się i że nic je s t  wcale zam ierzonem  wydzier­
żawienie go. co byłoby zresztą. sH zeczneit t  z in tere­
sami ludności. Donoszą, że leśna s traż  miejska grozi 
strajkiem, (rajowi dom agają  się podwyższenia  płacy 
xv istocie śmieszni?, małej, wynosi bowiem 3 5 0  Mk 
miesięcznie. —  .ós należałoby zażegnać gdyż może 
on spow odow ać  katastrofę.

— Pomoc d a zdemobilizowanych oficerów.
Ekspozytura Oddziału pomocy dla d mobilizowanych 
oficerów we Lwowie, r zpoczęto t t izęd -w an ie  z dniem  
5 listopada b. r. przy ulicy Rutowskicgo 11, li. p., 
przy W ie jsk im  urzędzie pracy. Teren działania tejże 
Ekspozytury  obejmuje m iasto Lwów, Województwa 
lwowskie, tarnopolsk ie  i s tanis ławow skie. Kierownikiem 
Ekspozytury został m ianow any  kapitan  rezerwy M a­
ckiewicz Adam.

—  A r e s z t o w a n i e .  „ W pcr id *  d o n o s i ,  że w U m o ­
wie (p o w .  p: iem y ś la i i sk i )  policja p a ń stw o w a  po  pttzc- 
prowadzeniti rewizji w  m o n a s ty r *  Stu dytów ,  aresz to ­
wała iltumena Szeptyckiego ,  brata Metropolity.

—  Ś n ie ż y c a  nie ustaje. Sypią się lotne płatki, 
sypią —- rosną białe (w a ły , rosną; gęstego tylko 
przejść można z ulicy na ulicę wąsko udeptanem i 
ścieżynami. W ygląda to iście podbiegunow o. Cafe 
j&esęście, że podbiegunow e mrozy nie nadciągają je­
szcze. M ogą pozostać po drodze gdzie im się podoba, 
wcale ich nie pożądamy. Łagodna, spokojna aura. jaką 
dzień dzisiejszy przyniósł, nierów nie bliższa naszej 
sympatji. Tylko sanki tnieć i parę tęgich cugow ców , 
rzucić się w baranice, a potem w św iat zą oczy przez 
sioła, pola i lasy, aż do zapamiętania upijając się w y- 
ezesanern z w szelkich zanieczyszczeń pow ietrzem  i n ie­
skalaną białością świata. Cudneż byłoby to pijaństw o! 
Temperatura —  1 0 C.

Ruch tr a m w a y o w y  szw ankow ał dzisiaj bar­
dzo Pługi, popychane nawet przez kilka w ozów, usu­
wały z trudem olbrzymie góry.’ śniegu, które pow ię­
kszali jeszcze dozorcy, zrzucając śn ieg  z chodników  
na szyny.

— Bandyci w pociągach osobowych.
W ostatnich czasach mnożą sie wypadki, na które 
władze bezpieczeństwa baczną winny zwrócić uwagę. 
Niedawno napotkat rewizor pociągów  Rymski podczas 
kontroli biletów w pociągu m ieszanym  zdążającym  
ze Lwowa do Podhajce cztery indywidua przemyca­
jące się bez. biletów jazdy. Trzy osoby wymknęły się  
wyskakując z pociągu mimo, iż był w palnym biegu, 
a czwarty podróżny, odgrażając s ię /  rewizorowi, usi­
łow ał zrazu wyjąć coś z p'ecaka, gdy zaś w tętn 
rewizor przeszkodził, wyrw.il żelazne kleszcze z. rąk 

-.stojącego obok konduktora i rzucił się na rewizora. 
*Po diuższem szam otaniu się w yskoczył w reszcie ban­
dyta z pociągu pozostawiają- plecak, który zaw isł na 

.drzwiach. W plecaku tym znaleziono w yostrzony nóż 
t. zw. „majcher*, które..:o bandyta w idoczn ie użyć 
chciał przeciw rewizorowi.

W ubiegłą niedzielę wydarzył się nowy podo­
bny wypadek. \V pociągu osobow ym  jadącym z Prze­
myśla do ! wowa zastał rewizor Botur podróżnego 
przemycającego się bez biletu, od którego zażądał 
uiszczenia przypadającej naieżytości. Żądaniu temu 
uczynił podróżny wprawdzie zadość, jednakże u celu 

.podróży we Lwowie ze m śc i się na rewi­
zorze w ten sposób, że czyhał na' n iego w pobliżu  

'dworca, a gdy rewizor się zjawił ugodził go w twarz 
dużym ostrym kamieniem i zbiegł. Botur leży obło- 
żnii- chory. Dochodzenia wdrożono.

—  0 . 'czy ty. P. W anda Poinion-fiajduhiewicz 
dziennikarka szwedzka, referentka szw edzkiego M in i­
s te rs tw a  oświaty, au torka  wielu publikacji o Polsce 
wygłosi odczyt o  „Szwecji* /. projekcjami w sobotę, 
dnia 12 b. m. o godz. 7. wieczór, w sali Towar?, 
poli technicznego, H tnorow icza  9. Bilet w stępu! 5 0  Mk.

Odczyt o lichwie żyw no śc i tw e j  pana  Alek 
Sandra Sadowskiego, urządza 1 ig;t .samoobrony s p o ­
łecznej 1 2. b. m. o  godz. ó. popol. w sali Iow. go­
spodarsk i ego (w dziedzińcu) ui. Kopernika 20.

—- Zarządzenia n a  czasie. Celem zapobieżenia 
kradzieżom w w agonach  osobow ych  uregulow ało  M i­
n is te rs tw o  kolejt żelaznych sp ra w ę  posiadania  kluczy 
do drzwi w agonów  osobow ych. Klucze takie posiadać  
mogą odtąd  tylko ci funkcjonariusze, którzy wykonują 
kontrolę pociągów, lub ci, którzy są zm uszeni w ch o ­
dzić do wagonów- ze względów tochn-czuu-rnchow fcii,  
or.iz urzędnicy M inisters tw a lub j Dyrekcji, którzy p o ­
siadają od swej władzy specjalne upow ażnien ie  do 
p osiadan ia  i używ ania  klucza w agonow ego, innym 
osobom  tak cywilnym, jak i w ojskow ym nie wolno 
otwierać w agonu  lub przedziałów kluczami w ag o n o ­
wymi, które bezwzględnie skonfiskow ane zostaną  za 
p średn i tw em  policji państwowej.

  Skonfiskowany został Kr. 2 6 7  ..Kurjflra
Lwowskiego" z 12 b. m. za rubrykę  p. t. „Z prasy 
ru sk ie j1", w której skreślono w ustęp ie  drugim miejsce 
od słów „k tó ra  dopontni się* do slow „cze-ko- 
rosyjski" .

— Zbojkotowanie okrętu polskiego w Anglji.
Dwutygodnik polsko francuski „Polon ia" ,  wychodzący 
w Paryżu, donosi w num erze  z dnia 2 9  października: 
O kręt „New-York", należący do Kompanji po lsko-am e­
rykańskiej, m us ia ł  zatrzymać się w porcie S ou tbam p -  
ton, ażeby zaopatrzyć się w węgiel. Tymczasem ta m ­
tejsi robotnicy  odmówili za ładowania  węgla n., ten 
okręt, ponieważ należy on do kompanji p o ls k o -  am e­
rykańskiej. W ymieniony okręt odpłyną! do  Brcst, gdzie 
bez przeszkody o trzym ał węgiel.

—  Antim ntyzm  w Wietitv.it. i .  B. K. d nosi
|p o d  d. 8  b- m. z W iednia :  Odbyły s :ę tu ta j  wielkie 
dem onstrac je  przeciwko drożyźnie. Demonstracje za­
kończyły się wykroczeniami przeciwko żydom. Policja 
aresztow ała szereg osób.

— Rocznicę rewolucji październikowej ob-
, chodzono w Moskwie bardzo sk rom nie  ze względu na 
ciężkie położen ie  ekonomiczne. W różnych częt-.7;:ch 
m ias ta  odbyły się wielkie zgrom adzenia ,  na któ iych 
przemawiali między innymi Radek, Łuczanarski, Lerrn 
i Trocki, który oświadczył, że niebezpieczeństwo stare  

• pow ażnych między Rosją a  innem i państw am i jest 
bardzo dalekie ale mim oto  nie xvyi;iuczone

—  P o d t i ę k s w a w e .  Zbiórka na Przytulisko dla 
sierót pod op ieką  św. Józefa  t  dn ia  2 9  października ' 
przyniosła ',  zbiórka uliczna 98  0S  > Mk 64 fg, ins ty­
tucje f inansow e 1 4 7 .0 0 0  Mk, dary osób prywatnych 
W dn iu  2 9 .  z. m. pp. Gabriela Rudzińska 1 0 9 0  Ma, 
Ludwikowa Sm oleńska 5 .0 0 0  Mk, Bron. Bfażciowsfca 
5 0 0  Mk, Bolesław Lewicki 5 0 0  Mk, Kazimierz I.asUow- 
skowski 1 00  Mk, Przybysławslti 2 .0 0 0  Mk, Bączkow­
ski 1-000 Mk, lir. Drohojow ska 100 MU, E dward Stroy- 
nowski J .0 0 0  Mk, br. Jza Siemieńslta 1 .650 Mk, Dr. 
J. Ekielskl 1 0 0  Mk, hr. M ichał Baworowski 1 .0 0 0  Mh. 
Ogólny dochód  2 5 9 .0 3 5  Mk 6 4  f. —-  wydatki 3 . 3 6 0  Alk, 
pozostaje 2 5 5 .6 7 5  Mk- Wszystkim, którzy przyczynili 
się do tak w ydatnego  rezu i ts .u  zbiórki, iniien ern przy­
garniętej biednej dziatwy skfada kom ite t  w yrazy p raw ­
dziwej głębokiej wdzięczności jak również nal.-żne 
słowa gorącej podzięki hr. .Michałowi Baworowskiemu 
za hojną o fia rę  5 0 ,0 0 0  Mk, złożoną w b. r. na cel 
Przytuliska.

Mianowania i prateiraiesjeirsBa-
Minister wyznań religijnych i oświecenia publicz­

nego resk ryp tem  z dnia 7- października 4 9 2 1  r„ Nr. 
6 2 9 9 -2 1 .  P- Ul- zam ianow ał p. Ludwika Fabinaczyka, 
profesora Krajowej szkoły kupieckiej w Białej, nau- 
ezyciełem a p. Elżbietę Oleśnicką, kierowniczką Szkoły 
przemysłowej żeńskiej w Rzeszowie, Marję Rudzińską, 
nauczycielkę Szkoły żeńskiej im. Marji Magdaleny we 
Lwowie, oraz p. Michalinę Stankiew-iczównę, nauczy­
cielkę Szkoły handlowej żeńskiej im. Król. śfodw gi 
we Lwowie, nauczycielkami, wszystkich, w Państwow ej 
szkole zaw odowej żeńskiej we Lwowie.

H enryka Krzyżanowskiego, kierownika Gimnazjum 
państw ow ego w T łum aczu, zam ianow ał M inister  dyre­
ktorem G im nazjum  p ańs tw ow ego  w Żółkwi.

——0 0 ------

Notatki Iteracko-arfysiyczne.
R e p e r t u a r  Teatru W iejskiego.

Początek przedstawień o godz. 7*30 wieczorem.

Dziś, w sobotę  o. gedzini.: 3 ’30  przedstaw Knie  
dla młodzieży „Z em sta" ,  komedja w 3  aktach A. Fre­
dry. —  Dziś, w sobotę  wieczorem „Tosca* . opeic  
w .> aktach G. Pucciniego; deb iu t Andy KUscłnnan.— 
(V m e u z td e  o t-oeiz, o  3 0  „As-uzerts-wo Loli , kumcuja 
w 3  aktach Zbłerzebowskiego. —  W niedzielę w ie­
czorem „Kobieta która zab ita" ,  sztuka w 4 c 
Garriksa. (V portiedzlmek .. Ftoir". balet w i  akcie: 
g ośc inny  w ystęp  A. S b rM u a to  i N. K irsanowej —  i 
„Rycerskość w ieśniacza", opera w 1 akcie L eonta-  
valla. —  We wtorek „Kobiela która zabiła", sztuka 
w 4 aktach Garriksa.

R e p e r t u a r  T e a t r u  t f a t e g o  (ul. Gródecka 2).

Dziś, w sobotę  „Roztwór prof. Pyt a “ , grotę-(ta 
w 3  aktach B. W iaa w crj .  —  Jłutro. w niedzielę Roz­
tw ór prof. Pytla"', groteska w 3 aktach B. Winnwe- 
ra. —  W poniedziałek „R oztw ór prof Pytla", g ro­
teska w 3 aktach U, Winawera. —  W e wiórek „Bur­
mistrz ze S iy lm on du * , d ram at w 3 aktacn flhet.tr- 
lincka.

R e p e r t u a r  Teatru N o w o śc i

Dziś, w sobotę  „Taniec szczęścia", operetka w  3 
aktach- R Stoi a. - -  J u t r o ,  w niedzielę „Taniec 
szczęścia**, operetka w 3 aktach R. Stolca. —  U' ponie­
działek „H rab iank a  F os-T ro tta" ,  operetka w 3 ak ta u t  
R. StoSza. — W torek „Taniec  szczęścia*4, operetka w 
3 aktach R. Stolza.

t  Teatru donoszą: W niedzielę popo łudn iu  we­
soła kotncdja H Z b łerzch iw skicgo  „.Małżeństwo Leli'*, 
wieczorem grom adzaca  stale t łumy publiczności Ko­
bieta k tóra  zab iła" .  W spania ły  bale t „ N u ir " ,z  w v-tę -  
pern słynnych ha le t in is trów  N. K irsanowej i A. For- 
tuna to ,  pow tórzony  będzie w poniedziałek razem z 
„Rycerskością wieśniaczą", w której w y s .ąp ią  pp. Pia- 
tówn :, Kasprowiczowa, M ann i Cyganik. Dyryguje p. 
Lehrer.

W' Teatrze Nowości święci daiej tryum fy  „Ta­
niec szczęścia* w świetnej obsadzie. W poniedziałek 
na liczne życzenia przemiła „FLabianka „Eox T ro tta" .

W Teatrze Małym doskonały  „Roz wór prof. Py­
t la" ,  ustąp i w net miejsce sztuce Katnpfa p. t :  „N ina", 
której prem iera odbędzie się n iebaw em .

3B». ucli w y cl aw n  I csęy.
(-nr.-:i Józff f^uolfaum-Hilawwicz; „ ram ię tu ik 7 

ptzyrodniR'6*. Autobicgrafja .  łł .  A ltcnberg. Księgarnia 
w ydawnicza wc Lwowie. 1921 .

K siążk i niezwykle sym patyczna. C h a ra k 'e ry s !y - ' 
czną  jej cechą: prostota ,  sk rom ność  i szczerość. Temi 
zaletami jedna czytelnika, k tórem u opow iada w s p o ­
sób barw ny dzieje żywota pow ażnego  polskiego uczo­
nego od !at jego dzieciństwa po os ta tn i  e t  p w d o ­
czesnej przez św iat  wędrówce. Z au tobiograf ii  Nns- 
baum a-fi i ia row icza  poznajemy martyrologię  polskiego, 
jaw nego  z kolei tajnego, szkolnictwa pod rosyjskiem 
panow aniem . Ciekawe sylwetki pedagogów ,' polskich i 
rosyjskich, s tosunki na Uniwersytecie w arszaw skim , 
małe  intrygi z pozoru wielkich ludzi nauki.

Podróż znakom itego  naszego biologa zagranicę 
pozwoliła m u  jasno i o warcie scharakteryzow ać ba­
daczy francuskich i niemieckich. iYz.bycie jego do 
Lwowa, gdzie kol jno z o g rom nym  uory tk icm  d a m ło­
dzieży i polskiej nauki długi la : szereg wykładał w '  
Akademp weterynatji  i Każmicrzawytn Uniwersytecie, 
pozwoliło Królewiakowd zanalizow ać różnicę panujące 
między jego prowincją  rodzinną a b. Galicją.

O uczniach swoich, pracujących z nim naukow o,
, wyraża się nasz  profesor  w t Iowach wielkiego uzna­

nia i gorącej sym patji .  Snutą oni dzisiaj w dalszym 
ciągu nić b a d a ń  rozpoczętych ongi przez Husbaump-r 
iiiiarowicza.

inwazje rosyjską przebył we Lwowie, p t a s u j ą c • 
niestrudzenie  w w arunkach  bardzo ku temu celowi .
nieodpowiednich. Mimo to zapału  i energji nic stracił , 
rąk nie opuszczał, dow odem  zaś, j K  społeczeństwo,
oraz  naukow e koła, polskie i zagraniczne -  umiały
go cenić, s ta ł się jubileusz naszego  profesora.

Powtarzamy, że książka  to sym patyczna i cie­
kawa, opowiadająca barw nie  i dla każdego czytelnika . 
dostępnie  o rzeczach, które i dla  fach o w có w -sp ec ja l i ­
s tów  niemały przedstaw iać  m uszą  interes.

Wł. $Ł Reymont: „Ziemia o b ieca n a" .  Powieść
w spółczesna. Tom ów  dwa. W arszaw a, Nakład ~



GAZETA LW O W SK A  i  dnia 13. listopada 1921.

ł,8ra i Wolffa,  (t . s .) Ckazuiąca s i ę - o b e c n e  powtórnie  
^  \ , \ d .  niu p .sm  W i. S R y ino r .u  „Zie-
l!,'J 1 bie.:ana“ uznana le»t jeunom  • s inic  przez kry- 
!yli? nas -ą za U duo  z arcydzieł jego  twórczości.  Do 
f S °  sadu m ożno i;ad-o śm ia ło  d< rzucić, ż? j>.st |»d-  

z l i i i  ł y'  w oru ie js /yc l i  i n a j ś w ie r  icjf-zych arcyd u ,: 
te *- tryptyki poNkiej w o s ia tn ic in  trzydziestoleciu . Dwu- 
!0:« o  , p o w ieść  rozwija się  w dfc-g n  s z e r e g i  sc.>; 
'“•e-irawyih, ih.iraiue-ymi;:; -yeti dz a . . no  c :abrycznć; 
tniaS'a i c> -ł:, w praw ianą  w ruch przez olbrzymi za- 
S,?P ic ż n o r o d n y .h  ; ostaci,  o d w zorow an ych  niema! 
1 1 o r t r u o w ą  u ie r  ośc ią  S > to:  Hi.racy, Polacy, £ y  
l'zi. przedsiębiorcy L t . r ę c m ,  ich żonę, MO«ry, có.Iti. 
l^'hnicy, kupcy, l ichwiarze,  f a k t o r . .  e>:-właściciele  

uscy. w; sc  an e, robotnicy  i naw c;  na.inikc/Cinnie si 
uliczni. W szyscy  ubiegają się  n m iętm c  o z . i o -  

Jy ie złote-;-:, runa w cyfrach m iljonowycb.  Tylko je 
z d c b y w c i -  je pracą u czc iw ą  i godz iw ym i zsblc-  

ni zaś p o d st . , r em , tzach ra istw em , a rhekied* 
n9wet środkami zbrodniczym i Ter. o g ro m n y  ;naterj--f 
e 'v  ' to m o w eg o  o pow iad an ia ,  w y p e łn io n y  tysiącznym i,  
^ r d z o  interesuj >cymi sz  zegotam i. iączv i jednoczy  
'v ci s o n a T  ca łość  k o n s  kw entna  i kunsztow ną  bu-  
^°wa koutpozycvina. stawiająca v : naszem  p czci: o n a - 
11'u ..Ziemi o b ie ca n ą '  v  blishicm artystycznem  są- 
sied, tw e z . Chłopam i" tegoż, autora —  z „Chlo-  
Rmii". o cen ion em i z go-.ącen: uzn. nit-ni naw et przez  
0'e zaw s/C  nam  życz liw ą  k .y iyk?  niemiecką.

opinii r ó ż n y c h  p e s y m is t ó w ,  m o ż n a  p r z y s t ą p i ć  do 
u r u c h o m ie n ia  u je żd ż a ln i .  N a  z a r z u t y ,  jak ie  m o g ł y ­
b y  się p o d n ie ś ć  tu  i ówclzie ,  że  c z y n i  s ię  to  w ł a ­
śn ie  t e r a z ,  w  t a k  c ięż k ich  c z a s a c h ,  o d p o w ia d a  
z g ó r y  m ó w c a ,  ż e  g r o n o  s y m p a t y k ó w  d a w n e g o  
o d d z ia łu  k o n n e g o ,  ż y w i ą c  w  s w e m  s e r c u  d a w n e  
t r a d y c j e  s o k o l s tw a ,  z a p r a g n ę ł o  je w s k r z e s i ć  i z a ­
r a z e m  p r z y c z y n i ć  s ię  d o  r o z w o ju  s p o r tu  k o n n e g o ,  
k t ó r y  w ś r ó d  P o l a k ó w ,  ja k o  n a r o d u  n a w s k r ó ś  r y ­
c e r s k i e g o  m a  s w o j ą  d o b r z e  z a s łu ż o n ą  k a r t ę .  U je ż ­
d ż a l n i  „ S o k o ł a "  z r e s z t ą  nie m a  b y ć  ty l k o  m ie j ­
s c e m  z a b a w y  i r o z r y w k i ,  a!e p l a c ó w k ą  f i z y c z n e g o  
w y c h o w a n i a  m ł o d z ie ż y ,  w y c h o w a n i a ,  k t ó r e  u  n a s  
je s z c z e  ta k  w ie le  p o z o s t a w i a  do  ż y c z e n i a .  D r h .  
K o jn a c k i  w e z w a ł  w s z y s t k i c h  z e b r a n y c h  s y m p a t y ­
k ó w ,  a b y  p o p a r l i  p r z e d s ię w z ię c i e  p r z o z * z a p i s y w a ­
n ie  s ię  b a d ż  n a  c z ło n k ó w ,  b ą d ź  na* i łe z n ió w  o d ­
d z ia łu ,  o r a z  b y  w e d le  m o ż n o ś c i  d o p o m o g l i  o d d z ia ­
ło w i  w u z y s k a n iu  k o n i ,  r y n s z t u n k ó w  itp. i z a k o ń ­
c z y ł  z a p o w ie d z i ą ,  ż e  k to  ch ce  w z ią ć  u d z ia ł  w  je­
źd z ić  w iw e n  z g ło s ić  się w  p o n ie d z ia łe k ,  dnia  14. 
b m. m i ę d z y  godz .  5 - 7  w  k a n c e la r i i  u jeżd ż a ln i  
p r z y  uh  C e in e r o w s k i e j ,  c e le m  u ło ż e n ia  p o d z ia łu  
go dz in .  t  ł

N a s tę p n ie  z a b r a ł  g lo s  d rh .  d r .  B a ł a b a n ,  p r z y ­
p o m in a ją c  d a w n e  m iłe  s to su n k i ,  iak ie  p a n o w a ł y  w  
o d d z ie lę  k o n n y m ,  o r a z  o d d a ł  c z e ś ć  p a m ię c i  z m a r - ,  
ł y c h  d rn ł ió w ,  juk  p ro f .  d r .  B a la s T z a ,  K a s p r z y c k i e ­
go  i in n y c h ,  k l ó r y c h  o b e c n i  uczci l i  p r z e z  p o w s t a ­
nie. P r z e m a w i a ł  j e s z c z e  p r e z .  „S o ko ła* 4 M a c i e r z y ,  
d rh .  B o r o w ie c ,  w y r a ż a j ą c  p r z e k o n a n i e  że  s t o s u n k i ’ 
m ię d z y  o d d z ia ł e m  k o n n y m  a  „ S o k o łe m "  M a c ie r z ą !  
i n a d a ł  u ło ż ą  s ię  ja k  na jlep ie j .  j

N a s tą p i ły  l ic cn c  in t e rp e la c je  o b e c n y c h ,  p o c z e m  
•wielu z a p i s a ło  się n a  c z ło n k ó w  i n a  u c z e s tn ik ó w

b r a k  s a n a t o r ió w  w  z d r o jo w i s k a c h ,  nu p o t r z e b ę  
z a k ł a d a n ia  z im o w y c h  st irc i i ' i r łh n c iy c z r .y c h  i 
so lo  p o m n o ż e n ia  z d ro jo w i s k ,  b r u k  u s t a w y  o z d r o ­
jo w is k a c h .  d r .  A le k s i e w ic z  na b r a k  s / p i m l - s o w  
dia zal- .użitrc łt  c h o r ó b  w  zdr.i juw  Likach d la  dzw on  
w a d l iw e  u jęc ie  ź ró d e ł ,  m o ż n o ś ć  zużytfco w an ia  
g a z ó w  z ic m n y c l i  i ro-py. ja k o  o-ouiti w  z d r m o w : -  
s k a c h  i na  -po trzebę  za łożen i: :  U n e u r z y s t w a  
ki n a d  z d r o j o m "<K:tmi. D r .  KfcrWUu.l s.ri i/u :•! 
u tw o r z e n i a  t a k ie g o  io s -a rz y ra w o . .  ę rm  
p o le m iz o w a ł  z p e s y m i s t y c / n y m i  pe. ; . u . u  o r a  
S a b a to w s k i e g n  o w a r to ś c i  an s z y c h  zdrój,* n 
p. J a n  hr.  P o to c k i  w s k a z y w a ł  na  rbds.:,- ę . . :
s . twa, jak ie  g r o ż ą  n a s z y m  z d r m o R A h o . ' -:wi

Uruchomienie konnego 
oddziału „Sokoła“.

(na) P r z y  b a r d z o  l i c z n y m  u d z ia le  p ań  i p a n ó w  
S y m p a t y k ó w  o d d z ia łu  k o n n e g o  „Soko la :*  i m i ło ś n l- i  ;'n ,“d v  t a lo  ż e  i e s t  u z a s a d n i o n a  nadz ie ja , '  ż e  o d d z ia ł
kóv / j a z d y _k o n n e j  o d b y ł o  s ię  o n e g a n j  w  g m a c h u |  v 01inv „Sokoła** w s k r z e s z o n y  do p o n o w n e g o  ż.y-

j cia t a k  z n a c z n a  p r a c ą  i t r u d e m  r o z w i j a ć  s ię  b e d z ie  
p o m y ś ln i e  i n i e b a w e m  s t a n ie  n a  d a w n y m  p o z io m ie .

M a c ie r z y  z e b r a n i e ,  m a ją c e  n a  ce lu  u s t a -’>Soico;c
icnić o s a t e c z n e g o  t e r m i n u  o t w a r c i a  u je ż d ż a ln i  i 
Rozpoczęcia  lekcji j a z d y .

Z a g a i ł  z e b ra n i e  d fu ż s z e m  p rz e m ó w ie n ie ł l i  d rh .  
dr.  H o jn a c k i ,  j a k o  p r z e w o d n i c z ą c y  t y m c z a s o w e g o  
z a r z ą d u ,  p o d n o s z ą c ,  ż e  g d y  p o  d łu g ich  s t a r a n i a c h  
^ d o la n o  u je ż d ż a ln ię  na  Ł y c z a k o w i e  u w o ln ić  od 
Rekwizycji '  U r z ę d u  - o d b u d o w y  i z r e k o n s t r u o w a ć .

H - i a p n i a  zdrojonisit polskich.
P o ls k ie  T o w a r z y s t w o  P o l i te c h n ic z n e  z w o ła -  

N o z e b ra n ie ,  w  k t ó r e n i  u c z e s t n i c z y ł o  g r e n o  n a ip o -  
z-argad t y m c z a s o w y  m o ż e  ją o e d a c  o o j jy s p o z y c j i  w a ż n ie j s z y c ! :  l e k a r z y  z d r o j o w y c h ,  dr, M ik o ła jsk i
ć z io i ik c w  ju ż  dn ia  15. bm . ,  w  k t ó r y m  to  dn iu  m a ją  
r o z p o c z ą ć  s ię  lekc je .  M ó w c a  z a z n a c z y ł ,  ż e  fu n d u ­
sze  p o t r z e b n e  n a  w y k o n a n i e  r o b ó t  z e b r a n o  p r z e ­
w a ż n ie  d r o g a  s k ł a d e k ,  a  ż e  z d o ła n o  p r z e p r o w a d z i ć  
r e k o n s t r u k c j ę ,  k tó r e j  k o s z t a  p r e l im in o w a n o  p o -

D y r e k t o r  u r z ę d u  z d r o w ia ,  w ła ś c i c ie l e  z d ro jo w i s k  
b a r o n o w a  K r u z e n s t e r n o w a ,  J a n  h r .  P o t o c k i  .R a j­
m u n d  J a r o s z  i t. d.

P r e z e s  R y b ic k i  z a g a i ł  z e b ra n ie ,  p r z e d s t a w i a ­
jąc  n ie p o m y ś l n y  star? n a s z y c h  z d r o j o w i s k  i p o ­

c z ą t k o w o  na  o m il ion y  m a r e k  s u m p te m  o ,ro?o f r z e b ę  w s p ó łd z i a ł a n i a  czynników o b y w a t e l s k i c h
300.000 n ip . ,  j e s t  to  w  w ie lk ie j  m i e r z e  z a s ł u g ą  d rh .  
d ra  T . B a ł a b a n a .  k t ó r y  n ie  t y l k o  w  w ie lu  w y p a d ­
k ach  s a m  o f u n d u s z e  s ię  w y s t a r a ł  i r o b ó t  p i ln o w a ł ,

dla ich ro z w o ju ,  p r o p o n u j ą c  m i ę d z y  in ny m i ś r o d ­
kami- z a w ią z a n ie  t o w a r z y s t w  m i ło ś n ik ó w  K r y n i ­
c y ,  T r u s k a w c a  i t. tL, k t ó r z y b y  się  z a o p ie k o w a l i

ale  w p ł y w a m i  sw o je in i  u z y s k a ł  z n a c z n ą  c z ę ś ć  r n a - j t e m l  z d r o j o w i s k a m i  i u ż y c z y l i  im  s w e j  r a d y  i po -  
te r ja lu  b u d o w l a n e g o  b ą d ź  z u p e łn ie  b e z p ła tn ie . !  m o c y .
bądź  p o  c e n a c h  z n a c z n ie  z n iż o n y c h .  W  o ż y w io n e j  d y sk u s j i ,  k t ó r a  się t o c z y ł a  do

T a k  w i e c  n a d e s z ł a  c h w ila ,  w  k tó r e j  w b r e w j  p ó ź n e j  g o d z in y ,  w s k a z y w a ł  d r .  S a b a to w sJc i  n a

s t r o n y  p r z e z  r a b u n k o w a  g c # e > ’a ; i r c  w  li­
n iach  n a f ty ,  g r o ż ą c ą  ź ró d ło m  z a l e w e m  a /  dr s , 'e j  
s t r o n y  p r z e z  r o z s z e r z a n i e  s ię  k o rn ik a  u  Tai.":, d i  
i n a  P o d h a lu .

N a w n io s e k  D y r e k t o r a  (ba  M dk o in b k ieg o .  
k t ó r y  p o d n ió s ł  p o t r z e b ę  p o m n o ż e n ia  n a s z y c h  
z d ro jo w is k ,  z a g r o ż o n y c h  c ię ż k ic m  p w e . ć b u b m .  
w s k u te k  p rz e p e łn ie n ia ,  w y b r a n o  k o r o w e ,  z l t o o . i ą  
z  w r u o s k o d a w c y ,  D y r e k t o r a  d ra  M ik o ła jsk ieg o ,  
d r a  K r z y ż a n o w s k ie g o ,  d ra  A le k s ic w ic u a .  p ro f .  d r a  
N ad o lsk ie g o .  d ra  S a b a tó w ,sk ie g c .  d r a  T..ęvit,:kU'.ą’. 
J a n a  hr.  P o to c k i e g o ,  d ra  M a z a n k a  : p r e z e s a  R y ­
b ick ieg o ,  k t ó r a  m a  r o z p a t r z y ć  w s z y s t k i e  m o m e n ­
ty ,  p o r u s z o n e  w  c iąg u  d y s k u s j i  i p r z e d ł o ż y ć  k o n ­
k r e t n e  w n io s k i  p o n o w n e m u  z e b ra n iu ,  k tó r e  k e t o w  
z w o ł a n e .

W j  © s t a f s s i ^ l  © l a w t l L  

Zasp? śnieżne,
Z p o w o i  u zasp śnieżnych w strzym any został 

z dniom 10 iistopada b. r. aż do odw ołania  ogólny 
ruch pociągów na szlai u Lupków-Ui.- lia.

Wczoraj z powodu śnieżycy, pociąg  do J a w o ­
rowa nie odszedł ze Lwowa. Dyrekcja kolei czyni s ta ­
rania, celem uruchom ien ia  tę; Tnji.

TELEGRAMY P. A. T.
K O N FER EN C JE U P R E Z Y D E N T A  

M I N I S T R Ó W .  ■>

W a r S Z r  w a .  Dziś przedpołudni m przyjął Pre­
zydent M inistrów Ponikowski reprezentanrów  klubów 
sejmowych pp. F e d e i o w l c z a ,  Stoiarskiego, 
Stapinskiego, Maciejewicza i Matakiewi/za.

O D W O Ł A N E  P O S I E D Z E N I E  S J M U .  
Warszawa. M arszałek Sęp: u odwotał zapo-

w iedzione na dziś posiedzenie  Sejmu zc w z g l ę d u
na konieczność porozumienia się  fclubów 
co do projektów kompromisowych dotyczą­
c y c h  sprawy wyborów g o  Sejmu w ileń­
skiego.

loanm EKK Hsm

W *  m i B z y k i i

Z w o le n n ic y  n o w o w lo s ł r i e g o  w  s z t u c e  k o m p o ­
z y to r s k ie j  k ie r u n k u  n ie  m o g ą  o b e c n ie  u ż a l a ć  s ie  n a

cnie  n a  s c e n ie  o p e r o w e j  s z e r s z e g o  p o la  d!a s w e j  
d z ia ła ln o ś c i .  N ie w ie m  ty lk o  c z y  s z c z ę ś l i w y m  b y ł  
w y b ó r  te j  w ł a ś n i e  p a r t i i  n a  d eb iu t  o p e r o w y ,  z w a ­
ż y w s z y  iak  w ie lk ie g o  n a k ła d u  s i ły  d r a m a t y c z n e j  
w y m a g a  p od  w z g lę d e m  w o k a l n y m  k o m p o z y t o r  o d

"K o w n a .  C a v a r a d o s s i e g o  p. M ic h a ł  P r a w d z i e ,  a  
S e a rp ja  A d a m  O k o ń sk i ,  w e  c z w a r t e k  10 b m . u le g ła  
R-atomiasi ta  o b s a d a  r a d y k a l n e j  zm ia  :e I j a k o  n o -  
'^y c l :  w y k o n a w c ó w  w y m i e n i ć  n a le ż y  p. A nd ę  
K i ts c i im a r  (d e b iu t) ,  o r a z  p p .  I g n a c e g o  M a n n a  i A u­
g us ta  W iś n ie w s k ie g o -

P i e r w s z e  . . tr ifo l iu tn"  a r t y s t ó w  p r z e w a ż n i e  z n a -

tc w ą tp l iw ie  w ie lk ie g o ,  w p r o s t  n ie s p o d z ie w a n e g o .

N ie p r z e c i ę tn a ,  a ra c z e j ,  n a d z w y c z a j n a  m u z y ­
k a ln o ś ć  p. K i i s c ln n a n  — ja k  w ia d o m o  — k o m p o z y -  
fo rk i  u z d o ln io n e j  i, p r z e d  la ty ,  k ie r o w n ic z k i  o r k i e ­
s t r y  u ł a t w i ł a  p r z e d s ta w ic i e lc e  T o ś k i  z n a c z n ie  jej 
z a d a n ie ,  g d y  c h o dz i  o p o k o n a n ie  p a r t i i  r y t m i c z n e  i 
p a m ię c io w e ,  a  n a v / e t  o  p ię k n o  f r a z y  m u z y c z n e j .

już  d a w n ie j  z  r z c t c ln e m  u z n a n ie m  k r y t y k i ,  a  l icz - j  k ń w  g ło su ,  s p e c ja ln ie  w  p a r t i i  T o s k i  a ż  n a d t o  w i-  
U ięiszymi je s z c z e  s u p e r l a t y w a m i  o b d a r z o n o  ju ż  w !  d o c z n y c h .  B rz m ie n ie  w ą t ł e g o  „medium** i w y s o -  
u b ie g ły c h  s e z o n a c h  p. O k o ń s k ie g o ,  ja k o  z n a k o m i - j  k ich  to n ó w  o  w o lu m in ie  n a d a j ą c y m  się  d o  e fe k tó w  
( -'So p r z e d s t a w ic i e l a  d e m o n ic z n e !  p o s ta c i  S c a r p i a .  d r a m a t y c z n y c h ,  d z ia ła  tu u je m n ie ,  p o d c z a s  g d y  w  
Bardziej* a k t u a l n ą  b e d z ie  w ie c  o c e n a  c z w a r t k o w e - )  innej p a r t i i  —  p r z y p u ś ć m y  o c h a r a k t e r z e  p ó ł  n a  
ko w y k o n a n i a  „ o p e r y  z to r tu r a m i"  — iak  n a z w a ł J  pó l k o l o r a t u r o w y m  —  p r a w d o p o d o b n i e  w  m n ie j -  
» T o s k e “  śp. J a n  G all — w ie c z o r u  b u d z ą c e g o  w  s z y m  s to p n iu  b y ł o b y  r a ż ą c e m .
■dera-u a r t y s t y c z n y c h  g łę b s z e  z a ję c ie  z e  w z g lę d u  .Mano ty c h  b r a k ó w  te c h n ic z n y  en  1 w o k a ln y c h  
,Ja d e b iu t  p. K i ts c h m a n .  a r t y s t k i  p o s z u la i ia c c j  o b e - f  d e b iu t  w  „ T o s c c “ z ro b i ł  s w o je :  u w y d a t n i ł  cm

rzyst-nos n ie k tó r e  w a ł o r y  findywidualTTości p. Kśtscli- 
man, m  n a  p o d s t a w i e  tclemtu. n i e z w y k łe g o  z ro -  
zumie.ma d la  s z tu k i  i t e m p e r a m e n t u  s c e n ic z n e g o  
a b so lu tn ie  p r e a y s t y n o w a n e j  do  a r t y z m u  o d t w ó r ­
c z eg o ,  jeże li  m e  w  ro la c h  b o h a t e r e k  o p e r o w y c h ,  
to  w  in n y m  r o d z a ju  sztiiiki sceimcznej.

Z e  z n aczn e ,m  .p o w o d zen io m  odś-pśewał p a r t ie  
Scai-p ia  p. A u g u s t  W iś n ie w s k i .  U n ik a ją c  w s z e l ­
k ich  p o r ó w n a ń ,  n ie d o p a s a c z a ln y c h  w  k r y t y c e  
s t o s o w n ie  do  z a s a d y  „ C o m p a r a i s o n  n ’e s t  p a s  ra i-  
s o n “ — p o d k r e ś l a n i  s u k c e s  a r t y s t y ,  w  p i e r w s z e  i 
Hnjł w o k a l n y ,  a  w i ę c  n a jp o w a ż n i e j s z y  w  „finale" 
p i e r w s z e j  o d s ło n y ,  p o d c z a s  so la  z  t o w a r z y s z e n i e m  
c h o ra łu .  P i ę k n y ,  s z l a c h e tn i e  z a b a r w i o n y  g ło s  p. 
W iś n i e w s k ie g o  i j eg o  v v y b o rn a  d y k c ja  z n a l a z ł y  
w  ro li te j  p o n o w n ie  o d p o w ie d n ie  i s z e r o k ie  p o c  
do  pop isu .

P .  I g n a c y  M a n n  ( C a y a r a d o s s i )  móał k iłka  
s z c z ę ś l m w c h  m o m e n t ó w ,  w  k t ó r y c h  pw tega g ło sn  
m o g ła  o l ś n ie w a ć  a u d y to r iu m .  D o  nich /aliczac!! 
d u e t  z  T o s k ą  w  os ta łnóm  ak c ie .  W  ty m  śp ie w ie  
u c z u c ie  i g łę b s z e  p rz e je c ie  u s u w a  się na  p*-an d en -  
g o r z e d n y ,  a  u o z o s ia ie  ty lk o  cfeJct d ź w i ę k o w y ,  n h '-  
r a z  co  p r a w d a ,  im p o n u ją c y .  I to  m u s i  n a m  w y ­
s t a r c z y ć .

C h ó r y  i o r k i e s t r a  t r z y m a ł y  s ię  b e z  z a r z u t u  
po d  k i e r o w n i c tw e m  d . J ó z e f a  l . c l i r c r a .

Fr. Neuhausor.



f. C iA ŻE T A  L W O W S K A  t d tiia  Id. l i s t o p a d a  1921.

Guy de ChaiHeplou**®. 5 u

W PRZESTWORZU,
P r z e ł o ż y ł a  z f r a n c u s k ie g o  

^ . a r i a  z  D z i e d u s z y c k i c h  K o m o r o w s k a .

(Ciąg d a ls z y  i

— Nic... ż o n a  k a z a ł a  mu p r z y s i ą d z  na  (o, żc  
n ig d y  nie b id z i e  la rui... I w o ie  k a d ź  co  k ad ź  nic 
Lr;;ć na s ieb ie  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  za ż y c ic  o jca  
ro d z in y . . .  !'c>v."-rzyszyć mi b ę dz ie  Yigtiitl. j ed e n  
7 m ło iN z y c i i  i* ż.\ hic ró w  n a sz e j  f irm y.. .  c z ło w ie k  
s a ro o t t iy .  / a r ó w n o  jak  iti! A ch  z a p e w n i a m  cię. że  
nie b r a k  <»i z r e s / i u  ainati*>r<V.v n a  tę e k s p e d y c ję . . .  
co  z u p e łn ie  r.!Zii:iiicm. p r a w d a ! . . .

Ker.ua:: w p a t r y w a ł  -ie w  p a n n ę  A t o n .  o c / u  
•/ nie: nic ^ p u s?cz u jn e  na c h w ilę .

1 yskn n iech  ci p r z y p a d k i e m  nic p rz y jd z ie  
na m y ś i .  J n tg ; ,  J a n k o .  w s p o m n ie ć  A n ty  o p r z y ­
s z ł y c h  m y c h  zw y c ics - iw ac i : ! . . .  h o  b y ś  m ia ła  do  
cz y n ie n ia  żc łzam i,  a k m  w ie .  c z y . n i c  i z a ta k i e m  
n e rw y ' .  w!. . .  i iL -d a c tw o  s ło d k ie ! . . .  O d m ó w i ł a  k ie ­
d y ż  p r z y p a l  ry w a ló w  sit; lo tn ic z y m  w y ś c i g o m  d la ­
te g o .  żc  so b ie  nic cb c iu ła  w y r o b i ć  z b y t  r e a ln e g o  
po jęc ia  o n i e b ez  nie e /,c ris i w  ie. na ja k ie  sic n a r a ż a m . . .  
Z a w s z e  się dla m nie  i;aia a M im ik ó w . . .

Nad.: sp o k o jn y .  W il i ic lm ic ,  n ic  .tej nic
I'ov. ietn...

T w a r z  łan-ki nic w z r u s z o n a  b y ła .  bo  u m ia ła  
nic p o k a z y w a ć  po so b ie  w e w n ę t r z n y c h  w ra ż e ń . . .  
D o da  la

OGŁOSZENIA.
Hyłla is spraw uznania za zmarłego

T. IV. I d ł / i  1/2. W drożen ie  postenow anfa  celem  
uznania za z m a iłeg o .  Jan Słaby syn Michała i Alarji 
’t. Łotitdw Sta by ca lirou zo ny  dnia 30. marca 187? r. 
w Żeieźuil- .oucj p o w ie c ie  n o w o są d eck im ,  n iedołężny  
um “i o « o , wydniii r. ę z gminy Ż c leżn ikow a przed  
Or (fi-., :ii> :,atv 'i ud - e . i f  c z a -u  nie bytu o  nim żadnej  
wiat'- u, ści ani też  san: nie dat znaku życia  o sobie .  
Cid\ / .n e m  przy jąć n leży ,  że  zach odz i  u s ta w o w e  d o ­
m u ,  de z 4*. S t  1;. c. przeto  wdraża się  na prośbę  
. 'Inc .c j \ .'.'aie;v pos tęp ow anie  celem u/n n:a za  zm ar-  
; po zag in ionego .  W ydaje się  przeto  o gó lne  w ezw a n ie  
aby iiiJzieto.io Sądow i w iadom ości  o p o w y ż  wyni cnio- 
itym a jego sa m eg o  w z y w a  s ię  aby przed tutejszym  
Sądem s ta w ił  sic  bib w ituiy sp o só b  u w ia d o m ił  o sw em  
żywili. Sąd inTuiszc na po n o w n ą  prośbę  po d n iu 30. w r ze -  
śn'a tuce rozstrzyga;* ■■ uznaniu za zm arłego.

S l i d . i c .o w y  Oiidz. IV.
N ow y S ą c z ,  3 , u  U. w r z e ś n ia  1921. 1 1 0 9 0
T. 17 6 /2 1/7. K.i.h ;: r. K u p u a o  f l.r re p  ciiH M a a a p a  

,*po.l»v-i;um 2 9 . :a ra. 1891 u HmieirY moieiiiKaJtUH T a m r 0 
i i -.f i  i i upcM uiiuiau a i» rj.yąnK) 191 8  u o K i m t a n n i i  a icrart  
j o  id!-  i..-! y F p a d iF r r u i - o  i paaoM h t u m  b i n c k o m  R ij in m oH
im > . ■ Niy. .w  ir; aiaHHR C.TPiJiair łty-rmiu b rpyjm o 1919
s  itin,! ra-iii i; B h h i i u u u  noM ep n a  thi(>. B ij  T oro  m icy  
H"M:t aa in .o r o  m ajuoT  j iu i.m o i*  asicT K U . HaKO.ru c e r u  
iipanjoip,-.lajóiii'. ipo K y p n .io  l la r e p  ho hcnc n ap n ąn tyeT b  
• v  na n p o in e ii . K niJipoaniiH  l la r e p  .ąoxo>|Hten«, m o ó n  n u . 
.-ma.™ n p o n a u to r o  :m n o tu n p m o ro . B a u n a e  na o t j k c  y c lx  
m orfa  t v t .  C y j  a ó o  u y p a T o p a  ay  no  Ka ra Bana 'lio n ijo M n a n  
u po ;k h te  t iu p r u a  ITarcpa. Ho 6  M icim nT b i j  j n a  o r o j io -  
m e n a  c e r o  e a u n r y  r  •mcounr.Y *G i / e t a  L w o w s k a *  nn ń/tc  
Ha HneceiKi K s ij ip o a u u n  H aT ep nhnjoB e p im e i i s .

C y j  ohpy>i.:Hnii B i j j i a  IV.
:"io.io'iin, jun 19. r.enecHH 1921. 111-19
T. 3 7 8 /1 9 1 3 .  W drożenie  postępowania  ce lem  uzna­

nia m a łżeńs tw a  za rozw iązane .  I us, uchw ała  z dn a 
8 października 1921. T. 578/19/12. uznano Stefana K o ­
cura syna Iwana ur. dnia 6/1 1887 w  1 urynce rolnika  
ostatnio ta u żc  z a m ieszk a łeg o  za zm arłego  gdy ż  w e ­
dle przepruwad <onveh d o c h o d ze ń  zach orow ał  on jako 
żołnierz auslr. w r. 1911 pod P rzem yślem  na cho lerę  
i nie duje ed tą d  w iadom ości  o sobie. Obecnie na p o ­
nowny w n io sek  Annv Kocur wdraża s ę p o s tęp o w a n ie  
celem uznania zw iązku  m ałżeńsk iego  za w a rteg o  na dniu 
20. maj,: 1912 m iędzy zaginionym  a w c.ioskodaw czyuią  
z t rozwiązane. W iadom ości o zaginionym należy udziel ć 
Sądowi albo adw . Dr. Jakubowi K o'kisowi w e  L w ow ie ,  
którego ustanawia s ię  kuratorem oraz obrońcą w ęz ła  
m ałżeńskiego. Zaginionego w z y w a  się  aby się  jaw.ł  
przed podpisanym Sądem o ile żyje lub w inny s p o ­
só b  dat znać o sobie.  Po dn u HI. maja 19*22 Sa.d na 
pon ow n y  wniosek  wyda o sta te cz n e  orzeczeń c.

Sąd okręgow y cywilny Oddział  V.I.
Lwów, dnia 21. października 1921. 11077
T. 38/21. W drożen ie  p o s tęp o w a n ia  celem uzna­

nia za  zmarłego. Jozef N ow odw orsk i urodzony 30/7 
1889 zam ieszkały  w Folwarkach Sp. M onasterzyska p o ­
w ołany  1918 roku do w o js k i  ukraińskiego o d s z e d ł  na 
front, zach o ro w a ł  w ed le  zeznań  św iadka Józefa C\v - 
renko w  styczn iu  1920 na tyfus i oddany zo sta ł  do szpi­

• - A m y  n a b r a ł a b y  m o ż e  ufności,  w k tz a c .  ialc 
p e w n y m  je s te ś  s ieb ie  i jak  p e łn y m  za pa łu . . .

— - ’* ak . . .  i d o b r z e  się s t a i o  że i v.-,;!ut n a« łap j  
t e r a z  •.virłśriH* p o t r z e b o w t th - m  kor-iecztiio i c r o ,  
b y  i i i; i ;■ i c o ć  w strz . is iu /ło . . .

A\Młięitn zatiitikl. . . .  p o te m  /: t , : . \ ' . i i  n ag ie  z 
w id o c z n y m  \v j  s i lk ie tn  i z i tu c i t i r : ; : /m  g io o cm :

—  C z y  p r e z y d e n t  d o iy c ł ic z u s  jej nie p r z y j ą ł ?
—  N 'e  w e z w a n a  j e s t  d o  n iego  ntji ś ro d o .
— Clicit iłc tn  sic no jto-a roc ie  m o im  w id z ieć  

/. a d w o k a t e m  O ra m l ie r . . .  i nie / d o b y ł e m  się n a  
o d w a g ę . . .  i o  w s z y s t k o  ta k ie  okrf ip tt ie  bo lesne . . . .  
C /y . . .  n iy ś ł i s / . . .  że  się o n a  m a r t w i ?

— Nie m a m  pojęcia . . .  P rz y jm u .w  b e r  bu it tn  
i b e z  g o r y e / k  to. eo u w a ż a s z  za k o n ie c z n e . .. ż a ­
łu jąc. z d a je  mi sic. r ó w n o c z e ś n ie  ż y c ia  w e  d w ó jk ę  
z tobą . . .  o w e g o  b r a t e r s k i e g o  z w ią z k u ,  k f ó r v  je-i 
b y t  s łodk im .. . .

—  C z y ż  on i dla m n ie  t a k ż e  nie b y t  .słodkim. 
J a n k o ?  — rz e k ł  W ilh e lm . .  W id z i s z ,  w  d o m u  
ty m .  w  k t ó r y m  s p ę d z i łe m  ty le  s p o k o jn y c h  lat. — 
gdzie  s a m o r n o ś ć  moja. m oje  zw> c z a ję  . . s ta re g o  
k a w a l e r a "  ta k ie  mi b y ł y  c enn e ,  czliję się te r a z  
j a k b y  w y g n a n i  j a k ą ś  du szą . . .

Z a d u m a ł  się p r z e z  chw ilę . . .  p o te m  rzek i ,  
jak g d y b y  go  z a m y ś le n i e  do te g o ż  d o p r o w a d z i ł o  
r e z u l ta t  t: :

—  M a ł ż e ń s t w o  to  b y ł o  a b e r a c j ą  b e z  n a z w y .  
Jan k o . . .  N a le ż a ło  p r a g n ą ć  d la  A.iny a t a k ż e  i ze  
w z g lę d u  n a  m n ie .  ż e b y  mu s i ła  r z e c z y  p o ło ż y ła  
k on iec . . .  A n ty  nie m o g ła  b y ć  ze runą s z c z ę ś l iw ą . . .

A m o ż e  i A m y  ró w n ie ż ,  p o d d a ła  J a n k a  n ie ­
ś m ia ło ,  n ie z d o ln ą  b y ła  u s z c z ę ś l iw ić  c ieb ie ,  b ie d n y  
mój, p o c z c iw y  W ilh e lm ie .

tal a w  Barze w  Ko ji gdz ie  miał umrzeć. Gdy zadr: dz' 
u s t a w o w e  dom niem anie  śmierci teg o ż  wdraża się  na 
prośbę  P a w i  nv N'-wo<1woisU.'i  postęj .owanic  celem  
uznania za zm a ileg o  zagiironego .  W iadom ośc i  o  zagi-  
nicnym  należy l i d z i e r ć  Sądowi lub kuratorowi i obr- ńcy 
w ę z ła  małż. D iow: J /n o w i  W ierzb o w sk iem u w F t a n - 
S ł a w o w i e .  J ó z e fa  N o w o d w o r k i e g ' w z y w a  >ię by przed  
podnisa  cym Sądem  • a w i ł się  !u’> iv inny sp o só b  dał 
znać o sw em  życiu. Sąd tul. na ponow ną p o śb ę  po  
dniu 29. I s lep a d a  191*2 wyda ostaiecznu orzeczen ie .

Sąd o k r ę g o w y  Oddział IV.
S tan is ław ów , dnia 12. l ipca 19*21. 11210
T. 302/21/3. W drożen ie  pos tęp ow ania  ce lem  uzna­

nia za /.mai tego. Jurko Sidcttk vvn W asyla uro dzo ny  
20/ i- 1875 zam ie  zkały w D z u iu  aczu Sp. So lotw ina ,  
p o w o ł  ny o g C n ą  ino lnrzacją  do  wojska  austr. o d sce d ł  
na front i od  tego  czas:: niż ma o nim ż - d n e i  w ia d o ­
m ości.  Gdy zachodz i  i;:-t;nvotvc U mniemanie śmierci 
tegoż ,  wdraża się na pi o - be Karaski Skicak w D z w i-  
niaczu Sp. So lo tw ina  p o s tęp o w a n ie  ce iem  uznania za 
zm arłrgo  zag in io n eg o  W iadom ośc i  o z.ig n onytn należy  
udz elić Sądowi lub kuratorowi i obr< ricy rvę/!a mał­
żeń sk iego  Stefanowi W o łocz ijow i  w Dzwiniaezu .  Jur a.a 
Skicaka w z y w a  sio, by przed podpisanym  Sąuem jaw i 
' i ę  tub w innv sp o só b  dał znać  o sw em  życiu. S ą d n a  
p o n o w n ą  prośbą j o dniu 39. maja 1922 wyda ostate  
czn e  orzeczen ie .

Stul o k - ę g o w y  Gddz. IV.
Stan is ław ów , dnia 2°.  s ierpnia  1921. 11.208

T. 188/21. W drożenie  p o s tę p o w a n ia  celem uzna­
nia za zm arłego .  vVasyi Stefaiilutyn syn An k i a  uro­
dzony 27 7 1879 zam ieszkały  w  N o w icy  Sp. Kałusz po" 
wołany o g o ln ą  mob li/.acją do  wojska austr. odszed*  
na front i od i Dl 5 r. nic ma o  urn ż a  nej wiadomości*  
Gdy zachodzi u s ta w o w e  d o m n ie m a n e  śmierci tegoż  
wdraża się  nu prośbę Karaski Stćfaniulyn p o s t ę p o w a ­
nie celem  uznania za  zm arłego  zagiiroisego. W ia d o ­
mości o zag in ionym  należy  udzielić  Sądowi lub kurato­
rowi i obrońcy w ę z ł t  małż.  Stefanowi D u tczy no w i  
w N o w icy .  W a sy la  Stefauiutyna w z y w a  się  by przed  
podpisanym  Sądem  jawił s ię  lub w inny sp o só b  d : ł  
znać o sw em  życiu. Sąd na po n o w n ą  p tośbę  po dniu 
3 0 . maja 1922 wyda o s ta teczn o  orzeczeń  o.

Sąd okręgowy Oddz. I'L 
Stan is ław ów , d . ia '8 .  c zerw ca  1921. 11207

T. 14 5 /2 1 / i. Iwan M o s t o y y  syn Stefana, urodzony  
16/1 189*2 w Lisowcacli ,  wstąpił  dnia 12. c ze rw ca  *919 
do wojska  ukraińskiego a d o s ta w sz y  się  w e d le  po- 
św is d  zen ia  urzędu g m iu n tg :  w  I isow cach  z dnia 10/6 
1921. L. 3»H t o  n iewoli polskiej,  był jako jeniec  stacjo­
n ow any  w Sam opoln ie  przy o d d z ie ie  robotn iczym  
Nr. 18/Yl, poczen i za nim w szelk i  ś lad zaginął.  Gdy za­
tem m o żna  przyjąć, że  za is ttreją  warunki u s ta w o w e g o  
domtnemania śmierci, w myśl ustawy z dnia 31. inarca 
1918 Nr. 128  dzpp. zarządza  s .ę  na wniosek Jcryny Mo­
sto w ej  w L.sowcach po s tęp o w a n ie  ceien i  uznania 
w ym ienione;  c:soby za zmarłą a zarazem  o g ła sz a  się  
w e z w a n ie  a żeb y  udzie lono  w iadom ości  o zagin ionym  
Sądowi a lbo p. dr Granickieinu adw. w Czortkowie,  
którego  ustanawia się  kuratorem n ie o b e cn eg o .  Iwana  
M o sto w e g o  w z y w a  s ę, aby s ta w ił  s ię  przed po d p isa ­
nym Sądem  lub w inny s p o s ó b  dał /.nać o sobie.  Po  
dniu l. lu t /g o  19*22 Sąd na ponow ny w n iosek  orzeknie  
osta teczn ie  o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y  Oddział IV.
Czartków, unia 22. c zerw ca  1921. 11031
T. 192/21/3. Józef J a s t r z ę b s k i syn Aksentego ,  uro­

dzony w M ogielnicy 8. marca 1884, w stąpi ł  w czasie  
ogó lnej  mobilizacji  w loku 1914 do -.łużby w o jsk o w e!  
przy 15 pułku piechoty  austrjackicj, ostatnią w iadom ość

P o d s k o c z y ł :
O na . ,  a ch .  J a n k o  i... J a k ż e ż  so b ie  u r o b i l i  

p o jęc ie  o  niej...  a lb o  o m n ie  Czyż. nie ro z u m ie 5** 
że n a w e t  tak .  jak  b y ło .  nawę.* w ś r ó d  a r o r m a l h - '*  
Z<) tego  i i>e7sensf>wr..igo N,irr!eiijg| .takie p-roM'^'. 
c iź i l ibyśtny , s i a n o w i ł ą  o n a  p e łn ie  r a d o ś c i  dla 
ona  b y ła  :m>jcm s z c z ę ś c i e m  i s i łą .  a  'w ro s ic k :  otkP • 
w k tn icn i  p ięk na  i s ł o d y c z y  ż y c i a  w e  d w o je . . .  B?-' 
d a c t w o  n a j d r o ż s z e ! Z a w s z e  je o s ą d z a n o  T:ie-'Pr r  
w ied i iw jc . . .  Nie m a s z  p o jęc ia .  J a n k o ,  jak  się c.i* 
n ii lns ićńr.o  p r z y s t o s o w y w a ł a  tło s t w o r ? o n s ’c5i ' W  
r t tnkć.w  ]*;• it:, k tó r e  jej d a ć  m o g łe m  i /  j a k ą  se rd '- '  
c/.ną pro.M*(*ta p r z y j m o w a ł a  m ie r n o tę  e g z y s t e n c ­
ja k ą  jej o f i a r o w y « a łem .. .  A len tej u rok . . .  ten  z no 

•vm n i e p o r ó w n a n y  w d z ię k . . .  ten  je j u śm ie c h .  <•& 
r o z ś w i d l n  i o p ro m ie n ia  w s z y s t k o  w o k o ło  siebie*-' 
O d y m  w r a c a ł ,  w y b ie g a ł a  naprzeciw* m nie . . .  N'-e 
J a n k o ,  nic  b ę d c  p r ó b o w a ł  te g o  p r z e d  t o b ą  ukls'* 
w a ć .  czu ję  się b ą d ź  co b ą d ź  b a r d z o  n ie s z c z ę ś l iw a  ••* 

T a k .  o na  to  w id z ia ł a  i w ie d z i a ł a  o  tern...  a  f *  
to. ż e b y  ta k i e g o  n a b r a ć  p r z e k o n a n ia ,  zby tecz t ióń ;  
l iy fo  i w y z n a n ie  iego. W y s t a r c z a ł o  jej p o p a t r z t ”- 
na  z m ie n io n ą  t w a r z  jego ,  j a k b y  p ło n ą c ą  ż a r l i w y 111 
p o ż a r e m  rrczn i p o s łu c h a ć  g ło su ,  p rzo p c łn io p .eg f  
c llaw ioną  w  so b ie  n a m ię tn o ś c ią . . .  a ch  ta t w a r z  i tu 
oczy . . .  tak ie  jak ich  d o ty c h c z a s  nie z n a ła  u  s w e g o  
p rz y ja c ie la . . .

- D ro g i  m ó j  W ilh e lm ie ,  lak .  w id z ę ,  że  c ierp isz - 
ale  w  tak im  ra z ie  p o c ó ż ? . . .

W  z r u s z y ł  r a m io n a m i .

(Ciąg dalszy nastąpi)

otioyiraJć: od niego żona Franciszka Jastrzębska w  m. ju 
1920 p o c z em  ślad za nim zaginął Gdy zatem  można  
przyjąć. >*c /ni-  tn;e;ą  watunki u s ta w o w e g o  d o m n ie ­
mania śmierci w m yśi  ustawy z dnia JL marca 191-ś 
Nr. 128 Dzpp. zarządza się  na w n iosek  Francuzki Ja; 
strrębski. j p o s tęp o w a n ie  celem uznania  w /m ien ion ej  
osoby  za zmarłą a m a'żeństv .o  z  .w atte  z Franciszką  
Jastrzębską za rozw ażane, a zaraz..m og ła ;*a  *.ię w«< 
z w a n e  a t by udzie lono w iadom ości  o z: gi icmym S y  
dow i a lbo ]). dr. Granickieinu adw. w Czortkowie,  k tó ­
rego ustanaw ia  się  kyratoiem  n ie o b e cn eg o  i obrońcą  
w ę z ła  ma:żsrisk ego. Józefa  Jastrzębski* g o  w z y w a  s  ę 
aby staw-J. s ię  przed podrisanynL  SąUc-ra lub w  inn - 
s p o s ó b  dał znać o sobie. P o  dniu J l istopada 1923 Sąd;  
na p o n o w n y  wniosek o  zeknic ostateczn ie  o uznaniu  
za z m a.łcgo .

Sąd ok ręg o w y  Oddział IV.
Czerników, dnia U . wrześn ia  1931. 11249
T. 152/21,4- W drożen ie  p o s tęp o w a n ia  celem  uzna­

nia za z in a r e g o .  Onufry Ta alyf i im. w ł i s n e m  : m a ło ­
letnich W łodzim ierza ,  Antoniny, Mi - bała  i Marji Tars* 
ty łó w  wi.jóst o uznanie W asy la Slruża z Łąki za  z mar­
li, go. Z zaprzys iężonych  zeznań św iadka Michała W o-  
ż m a :a  wynika, że  Wasyl Stntk j a ; o  żo in ież  b. ariuj  
i-ustrjac.dej zmarł n.i w iosnę  19J8 w o b o z ie  dla-teńców  
w  Skobeluw:e. W myśi ustawy z  16/2 1883 Nr. 16 Dzpp  
wdraża się  p o s tęp o w a n ie  ceiem uznnania za zmarłego.  
Wydaje s/ę  p iz e to  ogólne  w e z w a n ie  abc  udzi iono Są ­
dowi lub kuratorowi Panu Dr. Filipowi F insterbuschowi  
w Sam bo ze  w iadom ości  o po w y ż  w y m iec io n y m . Sąo  
tutejszy na n tn o w n ą  p ro śb ę  po dniu 1. lutego 19*22 roz 
Mzy^nie o uznaniu za  /.ma. lego.

Sąd o k ręgow y Oddziai V.
Sambor, ditia 8. tipca 1921. 11204
T. V. 149/21/4. W drożen ie  postępow ania  celem  

uznania za zmarłego. Jakób P ą czek  urodzony 1380 roku 
w Przybyszów- c ,  syn Józefa i M agdaleny  p ow ołan y  
o g ó  ną mobilizacją do służby w o jsk o w e j  w sierpniu 131-4 
roku przydzielony do 40 pułku piechoty  brał udział*  
w wo.nie  na froncie  rosyjskim w szczeg ó ln o śc i  z  koń-,  
ceni czerw ca  1910 roku i miał p o n ie ść  śmierć.  G dy za ­
tem przyjąć należy, że  zachodzi u s ta w o w e  doumicniatsie 
z §  i  ust. z 31/3 1918 Nr. 128 D zpp . w d ;a ża  s ię  na'  
prośbę S tan is ław y  l - o  P ączek  2-0 Kldackiej p o s tę p o ­
wanie celem uznania za zm arłego zaginionego, a  jego  
mt l /e .ństwa za  rozwiązane .  Wydaje s ię  o gó lne  w e z w a ­
nie, aby udzie lono Sądow i lub adw . D . Krzyściakowi  
w R z e s z o w ie ,  którego ustanawia s ię  obrońcą* związky  
m ..(żeńskiego, w iadom ości  o p o w y ż  wym ienionym . *J 
kóba Pączka w zyw a się, aby przed niżej w ym ieniem  ra 
Sądem stawi! się, lub w inny sp o s ó b  uw iadom ił  o  swe-i.  
życiu. Sąd tuL jszy  na ponown.j prośbę  p o  dniu SU. 
kwietnia 1922 rozstrzygnie  o uznaniu za  im arfego .

Sąd o k ręgow y O ddzia ł  V.
R zeszó w ,  dnia 30. wrześn ia  1921. 11146

T. 369/20/?. W drożenie  postępowania  celem uzna­
nia za ;zm arłego  i ceśeni rozwiązania  m a łżeńs tw a  
Józef  B ła żk ó w  syn  Michała i Katarzyny, urodzony  
10. cze rw ca  1873 w Salam onów ej górce,  rzym, kat  
gospodarz tam że zam ieszkały ,  ożen iony 29. stycznia  
1890 7. Rozalia m*. Dedejcznk w ed le  zaprzys iężonych  
zeznań tei ostatniej brńl udział iako sz e re g o w iec  0 pp. 
austr. w obronie  Przem yśla  i w 1915 roku docteł sic  
do niewoli rosyjskiej, gdzie mnieszcactjo go  jak san, 
o tern pisał, "■ obozie jeńców w S lM b y k w i*  w  połu­
dniowej Azji. Gdy sa tem  Józet B ła żk ó w  przes ła ł o 
sobie ostarnia wiadomość w 1915 raka orf tezo  cza.-;* 
zaginął w szelk i  znak o jego żjreft, ł ra y ia ć  rmlery. żc  
zachodzi u s ta w o w e  dotnaiananó; śmłcrcl,  p i t o .  wurc-  
ża się im prośbę jego z s * y  R o sa R  s D c d o c z a k ó w
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•a żk ó w  w  Salam onow ej górce ad B o lech ó w  posłe-  
'Owanie celem  uznania za zm arłego i celem rozwiaza-  
{* 'małżeństwa. W ydaje  cię przeto ogólne w ^ z w r .r jJ  

. udzielono Sądow i lab kuratorowi ’ obrońcy w ę -  
'5 m ałżeńskiego, którym sit; ustanawia Dra Rappa- 

!L°rta> adw okata w Stryju, wiadomości o po w y ż  v y-  
ż e n i o n y m .  Józefa B lankow a w z y w a  się. aby przed 

®el w ym ienionym  Sądem  stawił s i ?  lab w  inny spo-  
’’®b uwiadomi! o :;vcm żtfciu. Sad tutciszy na puno- 
.^ng prośbę dopiero po upływie sześciu  (6) m iesięcy.  
,lc*4c oc; dni:: og łoszen ia  m m d iz c ;  uchw ały  y. ..Ga- 
^ c ie -  L w ow skie j*  rozstrzygnie  o uźnanitt za zm arłego  

0 rozwiązaniu m ałżeństw a.
Sąd ok ręg o w y ,  Oddział IV.

Stryj dnia 6. października 1921. 11176
T. 130/21*6. Chaint Liniał, syn Wolfa. urodzony 

D-fckomo te roku 1651, zamieszkały w Czortfcowie. 
'hlał umrzeć na tyfus plamisty jjy MoiiasterzYskach 
nkoło 14. czerw ca 1916 roku. Ody wobec tego praw do- 
Podobnie, ż e  osoba wymieniona poniosła śmierć, za- 
r2nUza sie no wniosek Jakćba  Liniała postępowanie 
:cc|em udowodnienia je; śmierci, a  zarazem ogłasza s.ę 
^■'ezwanie, ażeby do dnia 15. lutego 1922 albo Sadowi 
dbo panu Dr. Kohnowi ad w. w Czortkowie, którego 
KHannwia się kuratorem, udzielono Wiadomości o za- 
^nionym.. Po  upływie tego terminu i po przeprowa- 
■d™n!u dowodów Sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
C zortków  dnra 27. plździernika 1921. 11175

■ T. 79/21 <2. Józef Podolski,  rolnik urodzony w  Ko­
cen iu .  w lecie 1915 został uscn terow an y  i przydztc-  
yby do 10 pp, gdzie brał czyn ny  udział w  wojnie  

iutowuj. W a lcz y ł  na froncie włoskim . Do jesieni
*317 p isyw ał  do rodziny, a od tego czasu ślad o nim 
j^hanąl. Śąd- okręgow y  w Sanoku v zyw a k a łd eg o ,  
r;iol;y o życiu Józefa P odolsk iego  miał jakąkolwiek  
"ladomo.ść, aby da! o tern znać Sądow i lub karało*  

B j ro\vi n ieobecnego ad w. D i .  Sktccce w Drze ciągu sze -  
scitj m ies ięcy  od dnia ogłoszen ia  l eg o  w ezw a n ia ,  oe- 
•:cii w tym czasie  Sad mc otrzym a żadnej wiadomości  
0 życiu Józefa  PodMskżejro. uzna co  na ponow ny  
■niosek Barbary Podolskiej za zmarłego, a  je^o mał­
żeństw o  -z • Barbarą z L ichoniczów za rozwiązane, Ka- 
ratorcr,i n ieobecnego i o b ro ń ca ' w ę / ł a  m ałżeńskiego  
ł,tia'ni| je c i i  p. ad w. Dra S I ą c z E  w Sanoku.

Sąd okręg o w y .  Cddztał IV.
Sanok dnia 30. fuaia 1921. 7179

T. 50,'21; Jurko Szyctt s y n  Fedora i Anny, roi- 
ńlk,. urodzony i | z a m i e s z a ł y  w  Buku. vV ioiiu 1915 
vv iedie z,-stał aSMiterowana i  przydzielony do 4o pp. 
armii rmsr.-.. orał czynny udział w wojnie św iatow ej.  
y> lecie rćflu 1916 po- i^ C zem iow cam i zes ta l  raniony  
U*j lego  czasu: ślaJ o nim .zaginą?. Sąd o k r ę g o w y  w  
Sanoku- w z y w a  każdego  ktoby .o życiu Jurku1 Sz-yca 

iak.tr.yiwjc.k wiadóinośc.  aby <1*1 o teni znac Są-  
d .w i  dliF-dęurrdtlikŚrwi^iiieobeciiegc) adw. Dr: s l ć ć ż ć c  'WJ 
tfrtttasgn "sreściit- .rniesiiw,:' od dnia og ło szen ia  tego  
'vezwania. Jeżeli  w tym czasie  Sąd nic o trzym a ża-
uncj wiadom ości ,  o życiu Jurka S z y c a ,  uzna na po­
now ny w d.-sek Wari S zy ca  za zm arłego, a jego m ał­
żeństw o  : Mar ją z C zerw ien iaków  za rozwiązane. Ka- 
*śtorem nieobecnego i obrońcą w ę z ła  m ałżeńskiego  
•niane.'-:: tle p. achy. J J j .t ŚJączke w  Sanoku.

Sąd ok ręg o w y ,  Otidzidł IV.
. Satlok dnia 28. maja 1921. 7178

T 120'21/2. Mikołaj H orbow a syn  Józefa i Tekli.  
Kowal, urodzimy i zam ieszka ły  w  Brzusce.  Na rozkaz  
•bołłiilz&cyjny w roku 191 -ł odszed ł  eto czynnej służby  
Jr-oiskowcj. przydzie lony został  do 18. PP- obrony kra­
jowej do P rzem yśle .  ..Od tego- czasu śiad o nim zagi­
nął. Sąd o k r ę g o w y  w  Sanoku w z y w a  k ażdego  ktoby  
r* życiu .'Mikołaja H erb o w y  miał jakąkolwiek w ia d o ­
mość, r,hv * ł  o tern znać Sad ow i lab kuratorowi  
nicobc cutgo  ad w. Dr. Ś lączce  w  przeciągu sześciu  
m iesięcy oci dnie ogłoszen ia  tego  w ezw ania .  Jeżeli w  

1 tvm czasie  Sad nie otrzym a żadnej w iadom ości  o ż y ­
ciu Mi ko i a i a !1ort>owy, pzna go  na p o n o w n y  wniosek  
Marji Hórbowc.i za zm arłego a jego m a łżeńs tw o  prze­
ceń za w arte  za rozwiązane. Kuratorem nieobecnego  
' obrońca w czła  m ałżeńskiego  mianuje się p. ad w. Dra 
%>j cieeba Slączke  w  Sanoku.

Sąd ok ręg o w y ,  Oddział IV.
Sar.ok dnia 8. c ze rw ca  1921. 7176
T. 6/21/5. Ignacy Wójcik syn Daniela i Marii, rol- 

!'uc>. urodzony 2. października 1877. zam ieszka ły  w  
wosochatem, jako żołnierz 45 pp. armii austr., brał  
c?ynny udział w wojnie św ia to w ej  na włoskim trou- 
Łie-, przy końcu sierpnia lub z początkiem wrześnią  
^'17. Od tego czasu ślad o nim zaginał.  Sąd o kręgo­
w y  w  Sanoku w z y w a  każdego  ktoby o życiu Ignace­
go Wójcika z Rosochatego  miał jakąkolwiek w iado­
mość, aby dal o tern znać Sadow i lub kuratorowi  
hieobecnego ad w. Dr. S lączce  w  Sanoku w  przeciągu  
sześciu m ies ięcy  od dnia ogłoszen ia  tego  w ezw ania .  
Jeżeli w  tym  czasie  Sąd nie o trzym a żadnej w iadom o­
ści o życiu Ignacego Wójcika uzna tia ponow ny wnio-  
Sck Nastki W ójcik za zm arłego,  a jego m ałżeństw o  
z Mastką Wójcik za  rozwiązane . Kuratorem nieobe­
cnego i obrońcą w ę z ła  m ałżeńskiego mianuje sie p. 
*dw. Dra S lączkę  w  Sanoku.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Sanok dnia 25. maja 1921. v 
T. 235/20/3. Fedor T ym cio  syn Andrzeja i Pazi.  

r91nlk w Bukowcu pod Baligrodem, s łuży ł  _w czasie  
^ ° l n y  św ia to w ej  jako żołnierz 18, pp. w  Przem yślu .

0 Upadku Przem yśla  dostał sie do niewoli rosyjskiej,  
M iłe  w  Homlu w leczn icy  w ojskow ej zmarł w  roku 

16. Sąd o k r ę g o w y  w  Sanoku w z y w a  każdego  kto-  
y o życiu Fedora Tymcia miał jakąkolwiek włatlo-  

^ c ś ć / a b y  dał o t e n  znać Sądow i W  przeciągu trzech  
Miesięcy od dnia ogłószen ia  tego w ezw ania .  Jeżeli

w  tym czasie Sąd nic o trzym a żadnej w iadom ości  o 
życiu Fedora Tym cia, na pon ow n y  wniosek Rozalii 
Tynicio '.rzeknie, żc dowód śmierci ustalonym zostat.

Sąd okręg o w y ,  Oddział IV,
Sanok diiia 30. kwietnia  1921. 5797
T. 200/2W5. Iwan K ow alczyk  syn Jędrzeja i L w y  

z L eszczuv ,\  dolnej inko żołnierz dostał się w e  w r z e ­
niu 19! 5 pod Luckiem do niewoli rosyjskiej w  Charko­
wie . zachorow ał  i zoslal oddany do szpitala,  od tego  
czasu ślad o nim zaginął.  Sąd o k r ę g o w y  w Sanoku  
w z y w a  każdego  ktoby  o życiu Iwana K ow alczyka  

miai jakąkolwiek wiadomość, aby  dat o tetn znać S a ­
dow i lub kuratorow i nieobecnego Dr. Slączce w  prze­
ciągu sześciu m ies ięcy  od dnia ogłoszen ia  tego w e z w a ­
nia. Jeżeli  w tym czasie  Sąd nic otrzyma żadnej w ia ­
domości o jego życiu uzna go na po n o w n y  wniosek  
O leny K ow alczyk  za zmarłego, a jego m ałżeństw o  z 
nią za rozwiązane. Kuratorem nieobecnego i obrońcą  
w ęzła  m ałżeńskiego  mianuje się Dra •Wojciecha S lą­
czke. / *

Sąd  ok ręg o w y ,  Oddział IV.
Sanok dnia 15. marca 1921. 4609

T. 132/20/2. Iwan Piłat syn  Andrzeja I Julji, uro­
dzony w  Seredniem wielk icm 28. maja 1891, zam ie­
szkały  w  Zahoczewiu, pełnił s łużbę w o jsk o w ą  jako 
żoiuierz 18. pp. w  czas ie  w ojny  św iatow ej.  W  jesieni  
1914 r. brał udział w  bitwie pod Lublinem. Od tego  
czasu wszelki śiad za nirn zaginął. Sąd o k r ę g o w y  w 
Sanoku w z y w a  każdego ktoby  o życiu  Iwana Piłata  
miał jakąkolwiek wiadom ość, aby  dał o teni znać S ą ­
dow i w  przeciągu sześciu m ies ięcy  od dnia o g ło sz e ­
nia tego  wezw ania .  Jeżeli  w  tym  czasie  Sąd nie o trzy ­
ma żadne] wiadomości o życiu jego uzna go na po­
n o w n y  wniosek  Piotra Piłata  za zm arłego.

Sąd o kręgow y,  Oddział IV.
Sanok dnia 16. llpca 1921. 6640

T. V. 2/20/3. Zarządzenie postępowania  celem  u- 
znania za zmarłego. Jan Majer, urodzony 1882 r. w  
Lutoryżu z początkiem mobilizacji w sierpniu 1914 r. 
w y r u s z y ł  na front rosyjski z 40 pp. jako ,.Zągsfnhrcr“ 
i koto Lublina pod wsią  Izdebńa Został ranny w  sierp­
niu aibo z początkiem września  1914 roku i od tego  
czasu śiad o ■ nim w s z e l k i . zaginął. G dy  zatem  można  
przyjąć, że istnieją warunki u s ta w o w e g o  dom niem a­
nia śmierci w m yśl  par. 1 ust. 1 u s ta w y  z dnia 31. 
m arca I9IS.. Nr. 128 Dzup., zarządz asię na wniosek  
E lżbiety  z Gajolków M ajerow ej z  Lutoryża  postępo­
wanie  celem uznąnia wymienionej o so b y  za zmarłą,  
a K a ra z em  ogłasza  się w ezw a n ie ,  ażeb y  udzielono w ia ­
domości o zaginionym Są d o w i albo adw . Dr. Krzv-  
ściakowi w R zeszow ie ,  którego ustanawia się  kurato­
rem oraz obrońcą związku m ałżeńskiego. Jana Majera 
w z y w a  się, aby staw ił  się  przed podpisanym sądem  
lub w inny sposób dał znać o sobie. P o  dniu 25. sierp­
niu 1920 Sad na pon ow n y  wniosek orzekn ie  osta te ­
cznie w  uznaniu z n  zmarłego.

. - • Sąd ^okręgowy, Oddział V, .
Rzfesżów dnia 22. stycznia  1920. : 1125S
T. V. 193/21/3. W drożenie  postępowania  aeletn u- 

znania za zm arłego. Ignacy Das, urodzonS' 1866 r. w 
W ysokiej,  syn  Jana i Marianny, w y e m ig ro w a ł  1893 r. 
do Ameryki i w  roku 1894 Skutkiem nieszczęś l iw ego  
wypadku miał ponieść  śmierć, ud tąd  niema o nim 
wiadomości.  G dy z a t e m 1 przyjąć należy, że  za ch ó d d  
u s ta w o w e  domniemanie z par. 24 I. 1 u. c„ przeto 
wdraża sie  na prośbę Elżbiety Wilk postępowanie  c e ­
lem uznania za zm arłego  Zaginionego. W ydaje  się  >gól- 
nc .wezwanie,  aby udzielono sąd ow i wiadom ości o p.i- 
w y ż  wym ienionym . Ignacego Dasa w z y w a  się, aby  
przed niżej wymie.monj-rn Sądem  staw ił  się , lub w in­
ny  sposób uwiadomił o sw em  życiu. Sąd tutejszy na 
ponowną .prośbę po dniu 30. w rześn ia  1922 roźstrzy-  

riie o uznaniu za zmarłego.
Sąd ok ręg o w y ,  Oddział V.

R z es zó w  dnia 30. w rześn ia  1921. 11145
T. VI. 240/21/1. Zarządzenie postępowania  celem  

uznania za zm arłego. Stanistaw Sliz,  syn Jana i Ma­
rianny, rolnik z Czernichowa, powiat Kraków, urodzo­
ny  łamżB 1877, w ed ług  poświadczenia  Zwierzchności  
gminnej w ydali ł  się przed około  15 laty na roboty do 
Niemiec i od tego  czasu niema o nim wiadom ości.  Gdj 
zatem można przyjąć, że  zaistnieją warunki u s ta w o w e ­
go domniemania śmierci w mj^śl par. 24 1. 1. c y w .  ust. 
zarządza się  na w n iosek  Wiktorii  S l izow ej p os tęp ow a­
nie celem uznania w ym ienionego  za zm arłego oraz c e ­
lem uznania m a łżeńs tw a  z nim zaw artego  Za rozw ią ­
zane a zarazem  ogłasza  się  w ezw a n ie ,  ażeby  udzielono  
wiadom ości  o zaginionym sądowi albo p. Dr. T eo do ­
rowi' Koschowi,  adw okatow i w  Krakowie, którego u 
stanawm  się obrońcą w ę z ła  m ałżeńskiego. S tan is ława  
Sliza w z y w a  się, a b y  s ta w ;t> się przed podpisanym  
sądem lub w  inny sposób dał znać  o sobie. Po  dniu
I. grudnia 1922 Sąd na ponow ny wniosek orzeknie o- 
statecznie o uznaniu za zmarłego.

Sad o k ręg o w y  cyw ilny ,  Oddział VI.
Kraków dnia 26. września 1921. 11121

Rozmaite o b w ie sz c z e n ia .
U. 55/21. Jan C zułowski syn  Fedora z Czbjkowic  

skazany zosta ł  wyrokami Sądu o d w o ła w c z e g o  w  Sa m ­
borze z dnia 6/6 1921 BI. 410/21 za przekroczenie usta­
w y  o zwalczaniu l ichwy wuicitnej popełnionej sprze­
dażą 3 kigr. pszenicy  za 250 Mkp. na karę aresztu  
przez 14 dni zamienioną na g r zy w n ę  w  kw ocie  1.400 
Mkp.

Sod p o w ia to w y ,  Oddział III.
Rudki dnia 13. października 1921. 11150
C. II. 70S./21/1. wdykt.  P rz ec iw  HFyciowM Stu/.iuk 

s. W asy la  i Fedorow i Słyziuk, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym  zosta ł  do Sądu p o w ia to w e ­
go w K osowie  przez Iwana S łyz iuka s. M aksyma z

Brustur pozew o w łasn ość  gruntu w Brusturaah Na 
podstawie pozwu tego w yznaczon o  amSpmc.ie do roz­
praw y na dzień 21. grudnia 1921 o godz. 9 rano. Celem  
strzeżenia praw kurandów ustanawia się Pana a d w o ­
kata dra Frenkla w  Kosowie kuratorem. Tenże kura­
tor z a s ięp y w a ć  będzie kurandów w rzeczonej sprawie  
na ich koszt i niebezpieczeństw o,  dopóki oni w s.(uzie 
się nie zg łoszą  lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd pow iatow y ,  (oddział 11.
K osów dnia 10. października 1921. i 1251

C. g. i. b, 459/21. Edykt.  P rzec iw  Stefanowi itoni- 
z iakowi,  którego miejsce pobytu jest nieznane, w n ie ­
sionym został  do Sądu o k ręg o w eg o  w  Sam borze przez  
Iwana Źurawczakr, syn a  Jurka pozew  o zw rot 30 do­
larów. Na podstawie  pozwu w y znaczon o  i. audiencję 
na dzień 25. października 1921 o godzinie 9 rano saia 
Nr. 9601. P- Ceierri strzeżenia praw pozwane::') usta­
nawia sie Pana Dra Alcksandrov,icza adw. w Sam bo­
rze kuratorem. T enże  kurator zastę-pywać będzie po­
z w a n e g o  w rzeczonej sprawie na jego koszt i n iebez­
p ieczeń stw o ,  dopóki on w  sadzie  się nie zgiosi iub 
pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd ok ręg o w y ,  Oddział I.
Sambor dnia 22. w rześnia 1921. 11194

Kuratele.
P. 110/2112, Ogłoszenie  pozbawienia własnowolno*  

ści.  Uchw ałą  Sądu p o w ia to w eg o  w K. akowcu z dnia 
16. czerw ca  1920 L. 1/20/11. pozbawiono całkowicie  
w lasn ow olnośc i  Tadeusza Juliana '2 im. Kapiszcwskic-  
go, zam ieszkałego  w Kobylnicy wołoskiej,  a to t. po­
w odu nieudolności umysłu. Kuratorem ustanowiono P. 
Franciszka Laezko w  W ielkich oczach.

Sąd p o w ia to w y .  Oddział IV.
K rakowiec dnia 10. października 1921. 11160 I —o

', P. VII. 116/21. Sa lom eę rccte Sarę Małkę 2 im. 
Auerbach, przynależną do L w o w a ,  przebywającą obe­
cnie tui teciciiiu w’ sanatorium dla n e rw o w o  i um ysło­
w o  chorych w Rckawinkcl  obok Wiednia pozbaw',.! siz 
w łaśn ow oinośc i  c zę śc io w o  z powodu nieudolności u- 
m yslu  Doradcą jej ustanawia się p. Menaia Arnika, 
kupca w e  L w o w ie ,  ul. Kazimierzowska 1. 41 szwagra  
kuranaki. I

Sąd p o w ia to w y  S. I., Oddział VII.
L w ó w  dnia 5. listopada 1921. 11243

W^roM prasowe.
Pr. 35/21/2. W  imieniu Rzeczypospolitej  Polskiej!  

Sad o k ręg o w y  w Przem yślu  juko T rybu lo !  dla spraw  
prasow ych ,  orzekł na m ocy par. 459 i 493 p. !■:. 1) że 
treść artykułów  um ieszczonych w. Krze 5 w y ch o d zą ­
ceg o  w Przem yślu  czasopism a per iodycznego ..poldt-  
nycza  I1azeta“ : a) p. n. „Wyimkowy.i s t a "  w całości;  
b) p. un. „Ząhroza wyimkOwoho stanu wysyt'.  $ Ę ? v  'i. 
dłtli u f a  rtjtftriyczoju itlascju" w c a ło ś c i ; c) u iR^-Wi ' 
e f e  róbitnykiw u L w o w i“ w ustępie od s iów : ...u w  
tomu, szczo  won a chocze zawerty* do s łów : ,iu po-  
borjuwaty socjat-łakciw P e p c s iw “ i od s!ów: ..O c z e s i1 
wam  pany“ do końca; d) p. n. , .Konskryncia“ w ca-' 
łośc i;  c) zdanie /następujące po artykule p.ui d) w y ­
mienione; f) p. n. . .Polszczą a Radiańska RcrpuTik;'"* 
od s łó w ;  „Szeroki pracujnczki l;liisy“ do końcu: i g) na­
stępne po tym  artykule zdanie; lii w iersz  p. u. ..Soi, —  
buwajut sn y “ i i) następujące po tym wierszu zdanie: 
jl p. n. „konferencja profesionalnych Sojusiw Schidm j  
Hałyczyrjy y  ustępie od s łó w :  „ne zhadniuczy mń
śl iw cem " do słów-: „z seju nebezlekoju" dalej m iędzy  
s ło w a m i „ p ra w y te ls tw a  i burżaazii" a ..uy:>-:wiu:c 
robitnyczyj ruch", w reszc ie  od s łów : ..W cTtciwert:.-" 
do końca; k) p. n. „Z h a ze ty  i prohazety" cali  pierw­
s z y  artykuł;  m) w reszc ie  od słów : „Sadit że w v  iii**, 
do ustępu p. t. „Rcnehaty" zawiera  znamiona zbrc-dm 
z par. 58 b) c) 65 a) u. k. w ys tęp ku  7. nar. 3t>3. .stu. 
308 u. k.; 21 że  konfiskata  tego  numeru czasopNn-a
„Robitnycza Hazeta" jest usprawiedliw ioim • 5) żc
rozpowszechnianie  rzeczonego  artykułu jest w z b r o ­
nione.

Sąd o k ręgow y ,  Oddział VI.
P rzem y ś l  dnia 29. października 1921. 11176
Pr. 36'2l/2 .  W imieniu Rzeczypospolitej  'Polskie'! 

Gąd okręg o w y  w P rzem yślu  jako Trybunał dla s f ta w  
prasow ych  orzekł na m ocy  par. 489 i 493 p. k.. R że  
t f e ś ć  artykułów um ieszczonych w  Nrze 9 w ychodzące-  
go  w Przem yślu  czasopism a periodycznego „Robitny- 
cza  Hazeta" a) p, n „ P raw o pan„juczych“ w u s tę p ie  
od s łó w ;  „Ni nema ni s y ły  ni woli" do końca zd a n ie ; 
b) p. n. ,. N ow a  komedja z autonomijeju Scliidmń H;h 
ły cży ny "  po, s łow ach; „szczo  je w Sciiidnoj t ia ly c zy -  
nl“ do końca zdania; c) i od s łó w ;  „Ula proletariatu 
bilż w a ż ły w y m "  do końca artykułu; d) p. 11. ..Rilnyj 
strajk" w  ustępie od stów ; „jakich bezprawnist  t;i 
żorstokist" do końca artykułu; e) p. n. „Zahostreimia  
zakoniw proty kornunistiw" ostatnie zdanie tego ar ty ­
kułu; i ,  p. n. „Monarchistyczni zattii" ostatni ustąp te­
go artykułu; g) całe  zdanie następujące po a ityknie  
pod b) w ym ienionym  zawierają znamiona zbrodni z 
par. 58 b) c) u. k. i występku z  par. 3IJ0 i 302 11. k.; 
2) że konfiskata tego numeru czasopism a „Robitny- 
cza Hazeta" jest usprawiedliwioną; 3) żc rozp ow szech­
nianie rzeczonego artykułu jest wzbronione.

Sąd o k ręgow y ,  Oddział VI.
P rzem y ś l  dnia 4. listopada 1921. 11177

Fi rmy
Firm. 16/21. Stow . 11. 371. Zmiany I dodatki Ć5s 

wpisanych już firm stow arzyszeń. N ależy  wpisać w 
rejestrze s tow arzyszeń  zarob kow ych i gospodarotycii. 
Siedzi!,ia s tow arzyszen ia :  Zborów. B rztn iu M  fletami 
Spotka handlowa rolników i hodowoów %



8 C U Z H T A  L W O W S K A  z dn ia  13. l i s to p a d a  1921.

stow .  za rejestr. z ograniczona, poreką. C złonkow ie  dv-  
rekcii .! n y  Celestyn G ołas iow ie /  w skutek, rezygiwcii  
zaś a pr/c/,  upij '•'• cza -u Józef B uczkowski i W alenty  
Ja m nzk iew icz  wy:-U y 'i .  Członkowie dyrekcji wybrani  
Alojzy Uoroyw>F;. w ;;tv;icicl dóbr Tustogio  w y  i p o -  
u o w iję  wybrani .)■'•/•. i B uczkowski i W alen ty  Jam:sz- 
kieu-ic/.  fiata v ;:;:c: -lr:ia 2'S. września 192L

Sacl o k aceow v G.kn handlów ?. Oddział II.
7.1 C"-viiy iu. i: tiśnia 192!. 1I2i<i
I ;.:N. 5 ui ł ‘j. etfc, *i.  .'dd/. C. II. otifj. Zmiany i do­

da tk: •••dnoszącu Me do wpisanych inż w rejestrze h a n ­
dlowym  firm sjiółek. Bo reiestru oddział C. wciągnięto  
co tiH.sfępuic: i ie i lz iha j in n y : Krakójp. < Brzmienie fir­
my: ..Wikm-iw “ kooperatyw a polskich gospodyń. spół­
ka sp o ży w cza  /. ogran. odpowiedzialnością- Uchwala  
sputników z S. marca 1931 postano-wiono rozwiązanie  
i lik widach; spółki.  l . ikwidatorką spółki ustanowiono  
.lust./m; Konope/ankę w Krakowie, ul. Batorego  I. -1, 
która pod brzmieniem firmy 7 dodatkiem „w l ikw i­
dacji'1 podpisywać sic będzie swojo 111 imieniem i na­
zwiskiem. W ierzycieli  w z y w a  sic. aby zgłosil i się do 
lik a id,borki. Dzień wpisu: n  października 1920.

Sad o k ręg o w y  jako handlowy. Oddział II. 
Kraków dnia 2u. wrześn ia  1021. 11131
Birm. U 90/21. S tow . V. 79. Zmiany i dodatki do 

wpisanych inż iirm sto w a rzy szeń .  W pisano w reje­
strze ste,. ar,,vs7,eń zarobkow ych i gospodarczych .  

£icdz<bu i brzmienie iirmy: Kgóika m leczarska w Miet-  
niowic stow. za rei. z ogran. poreku. 1) C złonkow ie  
dyrekcji ufc ipptf:  Woiciecii Kurek, Franciszek Baran  
i Józef O km; .-ki. 2! C z łonkow ie  dyrekcji wybrani:
przew odniczącym  Adam Nalepa. zastępca Wojciech  
Cholewa, kasjerem Wojciech Musiał, rolnicy w Mict- 
ftiowie. Dzień wpisu: 6. października 1921.

.-sad o k r ę g o w y  jako handlowy. Oddział II. 
Kraków dnia -i. października 192!. 11129
Firm. 9-I.J.-21. Oddz. A. Iii. 239. W pis do rejestru 

handlow ego  firmy spółkowej.  Do rejestru Oddział A. 
wciągnięty co następuję: Siedziba firmy: Kraków, ul. 
Baszt')'.', a 1. 25. Brzmienie firmy: Hotel Polonia ■—
Finhoni i : Rittcnuami. Przedm iot przec!s'ebiorstwa:  

przedsiębiorstwo hotelowe. Forma spółki: Jaw na  spół­
ka hmaHowa. S p ó ln ic  --.scbiście odpowiedzialni: Ana­
niasz 1 indora w Kr.-kowie. ul. Sob iesk iego  1. 15 i A le ­
ksander Riftorniann w Krakowie ul. S tra szew sk ieg o  
j. 0. Do zasiep stw u  spóiki' sa uprawnieni obaj spóf- 
uic>* łącznie. Podpis m in y :  Pod brzmieniem firmy 11- 
. nieszcza oba i spóinicy łącznic sw oje  podpisy: Dzień  
wpisu: 29. sierpnia 1021.

y.y.i o k r e co w y  jako litiiidlowy. Oddział Ił.
Krakóu dnia 15. sierpnia 1921. I! 118
Firm. 1156/21. C. V. 5d. W pis do rejestru handlo­

w e g o  firmy spółko we i. Do rc.ie.stn: Oddz.. C. wciągnięto  
Cl) następuje: Siedziba firmy: Kraków ul. Krowoder­
ska 77. Brzmienie iirmy: Małopolska iahryka zaha-
w ek  i p r z y m io t ó w  galanteryjnych . .Teknon“, spotka  
7. ograniczona odpowiedzialnością.  Przedmiot przed­
siębiorstwa: W yrób i sprzedaż zabaw ek  dziecinnych  
o r a z  przedmiotów galanteryjnych w sze lk iego  rodzaju 
z drzew a, tektury, blachy, metalu, mas sztucznych i 
innych matur;,dów. Forma Spółki: Spółka z o g ra n iczo ­

ną odpowiedzialnością  na zasadach u s ta w y  z dnia 6. 
marca 1906 1.. ss  Oz. u. p. Kontrakt spółki: z da iy  
Kraków dnia 2 i.  sierpnia 1921 I.. R. 3108 notarialnie 
zeznany. Cźas (rwania spółki: nieograniczony. Kapi­
tał za k ła d o w y  spółki w ynosi  b.OOO.UMU (sześć  milionów  
marek polskich) objęły pr/.vz spólników w całości a 
w p łacony  w połowic.  Zarząd spółki składa sie  z dwóch  
z a w ia d o w c ó w .  .Zawiadowcami ustanowieni zostali pp. 
inżynier Artur (icbhurd i inż ’. :u. r Zygmunt Le wicki. 
Firmę bpólki  podpisują łącznie z a w ia d o w c y  lub w ra­
zie ustanowienia prokurauta jeden /. za w ia d o w c ó w  łą­
cznic  7. prokuranlcm w ten sposób, że pod w yc iśn ie -  
tein lub wypisuj.uin przez kogobadż brzmieniem iirmy 
spóiki ii:iiicszczoi;c zostaną podpisy obu zaw iadov-ców  
lub też jednego za w ia d o w c y  łącznie z podpisem pro­
kurenta. Dziuń wpisu: 1. października .1021.

Sad  ok ręg o w y  jaku handlowy, Oddział  II, 
Kraków dnia 12. września 1921. 11123
Firm. 1263(21. Oddz. O. V. 64. Wpis do rejestru 

Oddzipt C. wciągnięto co następuję: Siedziba iirmy.  
Kraków. Brzmienie firmy: ,.Wiktor i Jerzy  (jablcnzo-  
wie. spółka z ograniczoną odpowiedzialnością.  Przed­
miot przedsiębiorstwa: Fabrykacie  octu. musztardy i 
synupizm ów. Forma spóiki: Spotka z ograniczoną od­
powiedzialnością.  kontrakt spóiki z daty Kraków dnia 
30. wrześn ia  192! r. I.. R. 15.400. W y so k o ść  kapitału 
zakładów ego: 15,000.000 Mkp. w p łacone  w całości go ­
tówka. Czas (rwania spółki: nieograniczony. Z aw ia­
d o w cy :  Wiktor Gabienz,  urzędnik T o w a r z y s tw a  w z a ­
jemnych ubezpieczeń v/ Krakowie ul. Szlak .32 i Jerzy  
Gabienz. przem ysłow iec  w Krakowie ul. Królowej Ja­
dwigi 1. 55. Do zastępstw a spółki są uprawnieni łącz ­
nic obaj zaw iadow cy .  Podpis firmy: pod brzmieniem  
firmy um ieszczą łącznic sw oje  podpisy obaj z a w ia ­
do w cy .  Dzień wpisu: Ili. października 1921.

Sad rtkręgowy jako handlow y  Oddział II. 
Kraków dnia S. bnździermka 1021. 11122
Firm. 1079-21. Oddz. C. III. 50. Zmiany i dodatki 

odnoszące się do wpisanych już w rejestrze handlo­
w y m  firm i spółek. Do rejestru Oddział C. wciągnięto  
co następuje: Siedziba Iirmy: Kraków. D o ty ch cza so w e  
brzmienie firmy: , .hnporl“. spotka z ograniczona odpo- 
► iedziatuoścrą. O becne brzmienie firmy: Polirnport. 
dom handłowo-koirusowy, spółka z ograniczoną o d p o ­
wiedzialnością w Krakowie. Dzień wpisu: 3. listopa­
da 1921.

Sąd okręgowy' iako handlowy. Oddział II. 
Kraków dnia 12. września 1921. 11126.

M nc.io r-.upuBN: 'bip.w. 6 2 (1 /2 ! . C n i.u a  no«. A . I. 26ti. 
B in m  'F>ipyu eu i.a i.n . C i.irn ifo  P h.w m i io . B uc.n iw .
rjaipuu: lln in i eu i.iK a •••opromM M ia C  d n T vtu i.:i i C ru.a  
n PaiidM iri. IIpi.yi.vieT o f y p o - r y : m yiou e J oproB .:: v  u c ix  ra -  
.■iv:i:i.v pi.'[i,HHrr,Tn:i i npOAiBC.iv. <l>i.p.\ia cn i.iK ii: Jlftna c n ia -  
i.-a T oprO B e.rr-n 1, C ni.ii.iim ,' .•nenio oątńM a.um rrii: C aK im  
j lo  ry iu n o . U n rp o  K y u m ip  1 o . C r e ip a ii F a p a ó a u o  PąąnM tu  
:iaMCUirai.'ii. C n i . i t a  p o a u o n iiH a c  cn o to .lia jiiu iiu T i. ąu a  I. 11.1 - 
|phMCTtt 192'J: y u p a n n e H u ti ą o  nam  y n tn  f;a : Cartwn .'lory- 
u n .o  i TTr-i! (-1 lly r u n ip . Ifią jiitc  (JiiriMu: B ncjinK  cfup.Mu
ni turtece. C a u m i . lo r y in u o  i l l e i f i ó  l ic m ii ip .  ćla ia  r.iiiii-v: 
21/10. 1921.

Cvrn ToproBCsibmiit, Bi/wi-i.
rłcpoMHinm.. ;tHfi 22/1.0 1921. l U F o

Konkursy
Nr. 2. 29106/21/7105. M inisterstwo Zdrowia PuhU'

czr.ego og łasza  konkurs na posady: A) dyrektorów
szpitali pow szechn ych  i publicznych w  Malopolsce.  J 
to: 1) Lubaczowie,  21 Podhajcach, 3) Fokalu. 4) Tul­
ce nad Strj'jem, 5) W adow icach  i 6) Zaleszczykach; 
D) sta łych sekundarjus-tów szpitali w; I) Bochni. J 1 
Bóhrcc.  5! Brodach, 4) C /o n k o w ie .  .5) Dolinie, 6) 
śle, 7) kl-.li s /u ,  8) Kosowie.  9) Krośnie, 10) Nov.yn1 
Fączu, I I) N ow ym  Targu, 12) Podhajcach, 13) Rzesl/'j  
wie, Pil Sanoku, 15) Sokalu, 16) S tan is ław ow ie ,  D- 
' ( ttr .:*; nad Stryjem, iS) W adowicach. C) sekuiKp-.iT'' 
sz ó w  miutiowanycli na okres dwuletni w szpitalach  
1) Droiiobyczu. 2) R zeszow ie .  5) Stan is ław ow ie .   ̂
Stryju. 5) T arnowie,  6) Tarnopolu. Do posad w y m ie ­
nionych pod A) przywiązana jest płaca zasadnicza v 
miesięcznej kw ocie  1.300 Ałkp.; pod B) płaca zasadni­
cza w miesięcznej kw ocie  1.0.50 Mkp.: pod C) płac/1 
zesudniczti w miesięcznej kw ocie  SOU Mkp. W  grupach 
A) i B r  dodatki drożyżniane, odpowiadające siano"'' 
rodzinneirm uluegaiucego sie  i klasie m iejscowości,  a* 
r.slogiczniu z każdoczcsnyrni dodatkami urządnikó''-; 
p a ń stw o w y ch  odnośnego stopnia płacy oraz docklM 
za w y ż sz e  siudja. w w y so k o śc i  20 prc. płacy  zasadni' 
c/.e.i i ewunt. dodatki za  w y s łu g ę  lat. w w y so ko śc i  F/ 
2'!s%> płacy zasadniczej za każdy rok służby. Grupa L 
(Sekunda>'insze mianowani na okres dwuletni) otrzym* 
dodatki drożyżniane (jak w yżej)  i za w y ż s z e  studia* 
jak w grupach A) i B). jednakowoż bez dodatków za 
w y s łu g ę  lat. ponadto w razie sta łego  zamieszkania v 
szpitalu bezpłatne mieszkanie kaw alerskie  w -budynk1; 
szpitalnym wraz z opalem i ośw ietlen iem , tudziei  
wikt w naturze. Ubiegający się o jedną z  p ow yższych  
posad winni w yk azać:  1) żc są obyw ate lam i Państw'/  
Polskiego, 2) że posiadają prawo praktyki lekarski-’-1 
\ v  Państwie  Polskiem. 3) wiek, nie przekraczające 40 
lat (przy odpowiednich kwalifikacjach — rnoga być  z'J' 
mianowani kandydaci do lat 50-ciu), 4) nieposzlakowa*  
na przeszlfiśść przy dołączeniu ..Curriculum witae*. P o ­
nadto: 5) dla dyrektorów, że posiadają dostateczne
w szechstronne  w yk sz ta łcen ie  lekarskie, pgzedewszj.'- 
stkiem w  dziale chirurgii i położnictwM oraz zna"-* 
m ość administracji szpitalnej, 6) dla sekund:’.rittszów 
w szpitalu stan is ław owskim , że są speci.iinie wyszr.r-' 
leni w  dziale  okulistyki ewent.  chorób sk órn o-w ene­
rycznych.  Termin konkursu oznacza Ministerstwo  
Zdrowia Publicznego na dzień 30. listopada 1021 r. 
Podaniu należycie  ud.okumcntowj. ie.  przy dflączeii ic  
św iad ec tw  z odbytej praktyki lekarskiej w  szpitalach* 
wzgl.  klinikach oraz ewent.  prąc naukow ych,  należy  
w nosić  w tym  terminie, odnośnie do grupy A ) -■ wproftf 
do Ministerstwa Zdrowia Publicznego, W ydz ia ł  Z;ikłh- 
dy iecznlcze. Belw etlerska 1. .3. odnośnie do grupo' B' 
i G) za pośrednictwem odnośnogm Komitetu szpitaia- 
<w Iktóryn* kandydat ubiega się o posadę. W  razie, 
g d y b y  któryś z kandydatów  ubiegał si? o jedną r  po­
sad sukiuidai .iusza. bez oznaczenia miejsca, ' należy  
wnieść  podanie wprost do Ministerstwa.

Ministerstwo zdrowia Publicznego.
W arszaw a  dnia 21. października 1921. 11222

auiomoiii l o s o b o w y  w  do­
brym stanic o k a /y /n ie  do 
•zedania. „PILO T“, Lw ów

B for-go  4. 11266

H or., roczny  do matury kła - 
sy ezne i .  kilka miejsc,  

•woDicchi Prof. Strycharski , |  
Zdrów i*  j*. 11254

Pasy, \ i o  ł orv, Lokomobile,  
iairy. M aszyny do  obró­

bki memU, drzewa, Pom py,  
p oleca  „ P iL O T “ Lwów, B a­

torego 4.

Reklama, 

dźwignią 

handlu!

E U J C f i S 1 C  I  s ten o ty p is tk t p o lsk o  - n iem ieckiej 
E l9 C ^ X f t i i .E J  n a jch ętn ie j od za ra z , p oszuku je  
abryka w e  L w ow ie . Z g ło sz e n ia  p isem n e do B iura  
ig ło szeń  S. S ok o łow sk i i Ska, L w ów , J a g ie llo ń sk a  7, 
aod „Zdolna" 1 1331

fUKIEP
W WOLNYM HANDLU!
H urtow na sp rze d a ż  z lw o w sk ieg o  m agazynu  
Zw iązku Z aw od ow ego  C ukrow ni Król. P ołsk .

w Syndykacie Rolniczym
LW ÓW , PL. MARJACKI 10.

W ysy łk a  na  p row in cję  z u b ezp ieczen iem  
tra n sp o rtó w  od kradzieży.

L. 2830/21 prez
M agistrat sto i. król. m iasta  K rakow a rozp i­

su je  n in iejszem
K O N K U R S

na d w ie  p o sa d y  in sp ek torów  b ud ow lan ych  
z poboram i IX. w z g lę d n ie  VIII. a ew en tu ­

a ln ie  V il. s to p n ia  słu żb o w eg o .
W ym ogi do u c z k a n i u  posady:
1. O b y w a te ls tw o  pokskie.
2. N ie p r z e k r o c z o a y  4'.t iok  życia.
3. Ukończona akadem ickie  studia techniczne w

zakresie  a -c l i i t ck lu ry  ze z ło ż o n y m  drugim 
egzam inem  państwowymi.

Kandydaci z kilkuletnią p r a k ty k ą  oraz posiada­
jący egzam in adm inis tracyjny  m a g  p ie r w sz e ń s tw o  w 
uzyskaniu  no>ac!v.

Do podania należy  d o łą c z y ć  curriculum vila .  
oraz m e tr y k ę .

P o sa d y  z o s ta n ą  nadane na 1 rok prow izoryczn ie  
a stabilizacia  m o ż e  nastąp ć  p o  roku nienagannej za- 
dawaliuającei s łu żb y .

Podania należycie  iidokumenfowane i o stem plo­
wane n a le ży  w nosić  do B iura P rezy d ia ln eg o  Mag.* 
stratu w  terminie do 15, grudnia 1921 roku.

K raków, dnia 4. l istopada 1021 r.
M agistrat sioL  król. m. Krakowa

M a r m e l a d e
Z JABŁEK NA CUKRZE PIERWSZEJ 

JAKOŚCI w skrzynkach  ty lk o  
h urtow n ie d o sta rcza

Falskie Towarzystwo Handlowe S. ił.
w K rakow ie, O ddział sp ożyw czy .

w e  u w ow ie  0 . n .  listopada 1921 -

NAFTA.
Magistrat podaje do w iadom ości,  ż e  m ieszkańcy  

mogą n a b y w a ć  naftę w odnośnych sklepach raionó-  
w y ch  po 4 litry na gospodarstw a pozbawione św iatła  
elektr. za odcięciem 8 kuponu karty  naftowej m iesz ­
kaniowej oraz po 4 litry na 1. kupon karty rekodziti* 
niczej i po 2 litry na 8 kupon Farty naftowci na 
ośw ietlen ie  klatki schodowej.

Cena za 1. litr nafty w ynosi  120 marek polskich- 
P rzytem  zw raca  się uw agę  m ieszkańców, że w  "i* 

żci w ym ienionych  sklepach rejonowych znajdu!c sie 
jeszcze  nafta pochodząca zc s tarego zapasu naity w  
cenie po 100 Mkp. za ieden litr, a to:

Dzielnica I-sza.
Skiba ui. św .  Zoiii I. 22: Ceru.s ul. K ochanow­

skiego 1. 3?; Sehmidt ul. Zyb!ikiew'icza 1. 17.
Dzielnica łł-ga:

Schon ni. Króla i .e szczyńsk icgo  1. 5: Kalemba u l
Król. Jadwigi . 21; Reder !?x'cerska 1. 39; Królik uh
Gródecka I. .34. 

ś Dzielnica IV-ta:
H a w r y s /k ie w ic z  ul. P iaskow a 1. 1.

Dzielnica V-ta:
W isehuow łtz  pi. W eksłarski 1. 3; Mermelstsio  ui' 

Rzcżnicka i. 17; Perlstein ul. Skarbkow ska 1. 8:  Schen  
pi. CioJiichowskieh I. 5: P anzcr  ul. Rynek 1. 12: Ne- 
stel ul. Szym ona  1. 2: Fisch ul. Serbska 1. 1; Lsderer  
ul. Furniatsska 1. 14; Jaworska ul. Staszica  1. 3; KrefZ 
ul. B o im ów  1. 36.

Dzielnica Vl-ta:
Podhorodecka ul. Kopernika 1. 52; Schónfęld pi. Ur.h 

Brzeskiej I. 1. B laeliowski uh Głęboka 1. 4: Tieger yż
Unii Brzeskie! !. 3: Kreutz ul. Sykstuska  1. 60. Gawron
ul. Na Bajki I. 9: Klitnko ul. P otock iego  1. 42: Pastt-r 
iJoi-.cianówka 1. *

R ów nocześn ie  zawiadam ia się m ieszkańców ulicy: 
Jasnej. Karopiana. Zamojskiego, Winc. Pola  i W asT e-  
v» icztt, że będą mogli realizować sw oje  kupony v 
sklepie rejonowym  Gertis Antoniny ul. K ochanowskie­
go I. 32. P ir y te m  zauw aża  się, że niektóre sklepy re ­
jonowe nie o trzym ały  jeszcze  przydziału, co  .nastąpi  
natychmiast po nadejściu reszty  spodz iew anego  k on­
tyngentu.

W y d a w c a ;  b P O Ł K A  W Y D A W N I C Z A .
Z Drukarni Polskiej, pod zarz. J. Raczyńskiego, Lwów, C h o r ą ż c z y z u a  31.

R e d a k t o r  n a c z e l n y :  S ta n is ła w  K ossow sk i.
Redaktor odpowiedzialny: S ta n is ła w  Z ach ariasiew icz.


